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Przegląd polityczny. 
Lwów d. 16. marca. 


. Ponad innemi sprawami z 

NE gps?) polityki austrjackiej, góruje 
w tej chwili kwestju językowa poruszona wnio- 
skiem p. Scharschmida. Uciszone nieco 
od czasu pogrzebania podobnego wniosku hr. 
Wurmbrandta namiętności narodowe wybuchły z 
nową siłą, a przebieg piątkowego posiedzenia 
Izby posłów Rady państwa jest dopiero pierw- 
szym aktem tej burzy, jaka zawyje niebawem 
podczas obrad komisyjnych 1 przy drugiem czy- 
taniu wniosku w Izbie poselskiej. 
Najżywiej sprawy publiczne 
prasa objawia też niezwykłe rozdrażnienie, zwła- 
szcza niemiecka, ta nieprzejednana, dla której 


westja języka państwowego jest koniem popiso- 


wym, i czeska, .w której naprawdę  „rozwełniły 
dj wszystkie lute wichry“ — mówiące językiem 
rękopisu Królodworskiego. 

„Zdradzili nas sprzymierzeńcy nasil“ 
wołają Narodni Listy, rozgoryczone wynikiem 
piątkowego głosowania. „Wypadek ten wstrzę- 
śnie potężnie narodem czeskim i obudzi go z le- 
targu. Najprzykrzej dotknęło Czechów stanowi- 
sko, jakie zajęli Polacy. Głosowanie nad wnio- 
skiem Scharschmida jest chmurą, z której spa- 
dnie grom niemieckiego języka państwowego. 
Odesłanie wniosku do komisji kryje w sobie nie- 
bezpieczeństwo dla jedności prawicy, nikt bo- 
wiem nie zdoła przewidzieć, co się stanie w ko- 
misji, zachodzi zaś obawa, że przejście do po- 
rzędku dziennego będą musieli Czesi okupić zna- 
cznemi koncesjami na rzecz klerykałów i innych 
partyj.* 

Równie niezadowolone są Nar. Listy 2 0- 
świadczenia hr. Taaffego, powiadając, że „gd 
prezes gabinetu przestał mówić, zdało się, ja 
gdyby między nim a Czechami powstała nie- 
mniejsza przepaść od tej, jaka istnieje między 
Czechami a Niemeami.* 

Do Politik telegrafują atoli z Wiednia, że 
deklaracja hr. Taaffego nie wywołała żadnego 
zaniepokojenia pomiędzy posłami czeskimi, była 
bowiem wskazaną położeniem, w jakiem się rząd 
znalazł. 

Drugą sprawą, interesującą koła polityczne 
również w niemałej mierze, jest podanie się mi- 
nistra handlu br. Piny, do dymisji. Ódsy- 
łając czytelnika do naszego telegramu prywatne- 
80, przytaczamy tu jeszcze to, co w tej sprawie 
opowiada. wozorajs revua. Po krótkiem 
ocenieniu działalności br. Piny, w którem z je- 
duej strony podnosi jego zdolności administracyjne, 
s drugiej Zaś zarzuca mu brak stanowczości i 
systemu, dochodzi do wniosku, że ministrem 
handlu powinien być zamianowany br. Czedik, 
Jako następeę br. Piny wymieniają w sferach 
parlamentarnych także hr. Schónborna, namiest- 

i orawsklego. va : 
"2 Zak powód ustąpienia br, Piny 
podają poważne nawet źródła ostatnie odkrycia 
p. Steinwendera w sprawie budowy kolei Duch- 
eow-Podmokle (Dux-Bodenbach), jakoteż przewi- 
dywane nowe wystąpienie opozycji przeciwko 
ministrowi w sprawie galicyjskiej kolei Trans- 
wergalnej, podczas mającej się rozpocząć we 
czwartek rozprawy budżetowej. 


Niemcy. Komisja Izby panów sejmu pru- 
skiego, zajmująca się wnioskiem kościelno- 
nolitycznym, wyznaczyła, jak wiadomo, 
podkomisję, która na podstawie dyskusji ogólnej, 
przeprowadzonej w komisji, i na podstawie po- 
danych poprawek, miała opracować sprawozdanie. 
Sprawozdawceą jest członek. komisji Adams. Spra- 
wozdanie i: być już gotowem, Re jego od- 

o podobno odezytanie go w komisji I - 
kanie wniosku w pełnej Izbie. Krążą z 
E róż łoski, które tu oczywiście 
tego powodu różne pog , t Podłu 
z wyrażnem powtarzamy zastrzeżeniem. g 


Pogadanka wielkopostna. 


Nie ma nic złego, coby nie wyszło na dobre. 


danki aaike tego napisu do dzisiejszej p088- 


pogadanka niniejsza nie 
jak jego komedyjka. 
cz rozśmieszyć widza 
w teatrze, składało się 
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autora; przyp: zecera.) — Czyli jaśniej mówiąc, 
omyłki , 
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M wie ać to rzecz nIe6X0 utnego stanu ekono- 
mięznę wobec już : tak sm u jak Jicznych po- 
jedyńeg, „Zarówno całego kraju: rzeto, co na 
pisaną Ych jednostek ZOB raczył to ttwge 
Żuć za wata Sząc, aby czyte jelkopostnej Poga- 
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zdanie teatralne EE nekem czy 
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autor, ZNACZĄCY się obejmujące 49 wierszy» 
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odczuwająca | niebawem budżet. Dzienniki francuskie ogłaszają |stwowych, w danym zaś razie. także takie szkoł 


jakobym dażył do przywrócenia na tron Izabelli 


“|W sercu, 


nich ma wpierw nastąpić porozumienie z Rzy-|szłość narodu pokładam w republice, z czego n 
mem, py moją nawet, że biskup Kopp ma się |robię żadnej tajemnicy, Z wielu krajów otrzy- | 
udać do Rzymu, aby tam wyjednać przyjęcie |muję przychylne pisma, a tylko z Niemiec i Au-| 
wniosku w tej formie, w jakiej wyjdzie z ko-|strji nieprzyjaźne listy anonimowe, na które 
misji. odpowiadam z pogardą. Nie kryję się z tem: 

Frankf. Ztg. pisze w tej sprawie, co nastę- |nienawidzę Niemców, jestem bowiem Hiszpanem 
puje: „Od czasu, jak przedłożonym został wnio-|i sądzę, że interesa Niemiec i Hiszpanii sę Z 
sek kościelno-polityczny, odbywały się w Rzymie | sobą sprzeczne. s 
ciągłe rokowania między Jacobinim a Sehlöze- Sprawy polskie. Komisja Izby posłów sejmu się zgodził na projekta, mające na celu wytę- 
rem. Rezultat tych rokowań posłużył za podsta- | pruskiego, obradująca nad rojektem ustawy 0 pienie narodowości polskiej, jest rzecznikiem pa- 
wę poprawek, wniesionych przez biskupa Koppa.|szkołach uz apełniajł cych ww. ks. pieża i ma bezpośrednie instrukcje z Watykanu. 
Na poprawki te zgodził się zaraz ks. Bismark, | Poznańskiem i Prusjech Zachodnich przyjęła Jednakowoż konsystorz, który się miał odbyć w 
nie zgodziła się na nie jednak bezwzględnie i | projekt ten w formie przedłożonej przez posła | marcu, to jest na początku wielkiego postu, 1 na 
we wszystkich punktach komisja Izby panów | Zedlitza, który opiewa : 8. 1. Celem zakładania | którym ks. Diuder miał być prekonizowany ar- 
sejmu pruskiego, tak, że biskup zmuszonym byłjj utrzymywania szkół uzupełniając dude ńe kat 
głosować przeciw niektórym artykułom przero-| Poznańskiem i w Prusach Zachodnich, upowa- 
bionego w komisji projektu ustawy." żniony jest minister handlu t przemysłu udzie- 

Francja. Izbie posłów przedłożonym będzie |lać gminom stałych dodatków z fumduszów pań- 


wania. Pan Gołuchowski wystąpi na nowo jako 
kandydat. 


Rzym d. 11. marca. 


(£) Dzienniki watykańskie nie zaprzeczyły 
dotąd temu, iż ks. Kopp, biskup z Fuldy, który 


stąpi w tym miesiącu, dla niepewności, 
wiadają, Ojca świętego w kilku kwestjac 
czących arcybiskupstwa poznańskiego. 
Tymczasem polakożercze rozporządzenia, po- 
«hwalone przez biskupa z Fuldy i nabożeństwo 
organów księdza Ledóchowskiego do a 
tów narzuconych Ojcu świętemu przez księcia 
Bismarka, zaostrzyły apetyt rządu moskiewskiego, 


zakładać i utrzymywać. $, 2. W tych miejscae 
w których przymusowe u- 
szkół nie jest uzasadnio- 
może minister handlu 
ch jeszcze lat 


z tego powodu zasady, na jakich minister skar- 
bu Sadi-Carnot zamierza uporządkować finanse |rzeczonych prowincyj, 
aństwa. Głównemi uciążliwościami budżetu by- |częszczanie do takich 
y dotychczas : niezmiernie wysoki nadzwyczaj- |ne statutem miejscowym, może 
ny budżet wojenny, tudzież równie wysoki bud-|i rolnictwa robotników, nie mający 
żet robót publicznych. Następnie figurowały w|18, do tego zobowiązać. © $ 

zwyczajnym budżecie coroczne spłaty ratalne Dalej przyjęła komisją wniosek, na mocy 
krótkoterminowego długu administracyjnego, wy- | którego przymus do nauki podczas rusze 
noszącego jeszcze 618 milionów i suma na o-|bożeństwa w święta i niedziele ma być wyklu- 


obok germanizacji, fałszywie i bezbożnie przed- 
stuwianej jako środek mie tylko do ocalenia ka- 


płatę procentów od niego. czony. a ; * i zi 
Otóż plan Ministra jest taki. Po zaprowa- Ko misja kolonizacyjna przyjęła oryginalny projekt: s mawzę lenie: dzi 
dzeniu wszelkich możliwych oszezędności, znosi |cały projekt z poprawkami większości. niby przez kanelerza niemieckiego) — spodziew 


się narzucić Ojcu świątemu systematyczny pro- 
jekt zmoskwiwenia Polski, Projekt ten, jak sły- 
chać, podany ma być urzędownie przez spodzie- 
wanego tutaj br. Benkendorfa, syna czy wnuka 
głośnego ongi carskiego faworyta. Mianowan 


Z Warszawy piszą do Dzien. Poznańskiego, 
iż krążą tam Potocki o złożeniu w Petersburgu 
pod prezydencja w. ks, Konstantego bot sji 
dla spraw polskich, Różni różnie mówią 
o jej zadaniu. Twierdzą, że komisja ma zapro- 
jektować dalsze sposoby asymilacji administra- 
cyjnej Krolestwa z oerstwem. Podobno sądy 


on nadzwyczajny budżet wojenny i budżet robót 
publicznych, wstawiając najpotrzebniejsze z tych 
wydatków w ordinarium, Pozostanie w takim ra- 
zie na rok 1877. jeszcze deficyt w kwocie 159 
milionów. Deficyt ten jest spowodowany głównie 
spłatami rocznemi długu administracyjnego i je- 
go ct amortyzacją, p pozostałemi jesz - być głó 
ilku nadzwyczajnemi wydatkami. Aby raz|przysi i d miejski mają być g*o- 
na zawsze skasować: i dług bieżący i KAN] hith A Ae reteg 
czajne wydatki, a mieć budżet zupełnie uregulo- 
wany, proponuje minister zaciągnięcie trzypro- 
centowej, niespłacalnej pożyczki w kwocie jedne- 
go miliarda, i podniesienie podatku na gorące 
napoje. W ten sposób ma być zupełnie wyró- 
wnanym budżet francuski i pozostać takim na 
czas eats rządów obecnego gabinetu, Wiedeń d. 14. marca. 
zienniki urzędowe zwracają uwagę na to, (4*4) Komisja legi jna Izby poselskiej 
że projektowana wysoka pożyczka nie będzie w późwiżeżła wódbraj długie poziedzenie Paadla 
najznaczniejszej swej części nową pożyczką, tyl- | wyboru posła Blocha, mocno zaczepionemu. Że 
ko skonsolidowaniem istniejącego już długu, a|p. Bloch w chwili wyboru nie miał wcale pra- 
przyczyni się do znacznych oszczędności, bo u-|wa wyborczego, ani prawa wybieralności, bo do- 
staną opłaty amortyzacyjne i wyższe oprocento- piero z powodu niezamieszczenia nazwiska jego 
wanie długu bieżącego. 


postąpił na miejsce p. Szewicza, mianowanego 


Korespondencje „Gazety Narodowej“. 


a panującą 
nie, w rem się znajduje książę, 
jest według ae celkowego. Książę Sewilli 

W rozmowie z korespondentem książę oświad- 
czył, że prawie wszystkie wiadomości, osoby je- 
go dotyczące, a podane przez .dzienniki hiszpań- 
skie, są fałszywe. 

— Nieprawdą jest — rozpowiadał książę — 


nigdy na tak potworne propozycje. Katolicyzm 
) Poseł Gołuchowski, który w chwili wyboru|nie jest i nie był nigdy kosmopolitycznym jak 
LI. Wiadomo przecież, że jestem przeciwnikiem | także nie miał prawa wybieralności, nie skoń-|Socjulizm, a kościół uwzględniał zawsze zasadę 
zarówno polityki Izabelli, jak i obecnie panują- |czywszy wówczas jaszcze 30 lat wieku, w tych narodowości, jak tego dowiódł mnóstwem narodo- 
cej Krystyny. Niesłusznie mnie też obwiniają o|dniach złoży mandat i już od niejakiego czasu| wych obrządków, istniejących w jego jedności i 
naruszenie praw. W rzeczywistości jestem ofiarą |nie bierze udziału w czynnościach poselskich, powszechności, obok łucińskiego. 
prześladowani» osobistego, którego przyczyn nie |chociaż między prawnikami sporne jest kwestja, Rozprawa budżetowa we włoskiej Izbie po- 
omieszkam kiedyś wyjawić. Bez wysłuchania mej|czy wybór jest nieważny dla braku skończonych słów zakończyła się, jak to przewidywano, nie 
obrony wtrącono mnie do więzienia. lat 30. W paragrafie 55. ordynacji wyborczej po- |finansowem, ale czysto politycznem wotum, w. 
— Jestem Burbonem liberałem — mówił |wiedziano, że namiestnietwo wydać powinno cer-|którem wzięło udział 470 posłów. Po raz to 
dalej książę — i nie chcę mieć nie wspólnego tyfikat wyboru każdemu wybranemu, przeciw któ- | pierwszy widziano w Rzymie tak licznie zgroma- 
z Burbonami, którzy s£ wrogami wolności. „Idę remu nie ma zarzutu z $. 20.; paragraf 20. zaś dzonych przedstawicieli narodu, Reprezentacja 
w ślad za mym ojcem, a może nawet dalej od|nie mówi nie o warunku co do wieku. Nie je-|ludności składa się tutaj z 506 posłów niepła- 
niego. Dażę otwarcie i stanowczo do restauracji |stem dosyć prawnikiem, by mieć wątpliwość o tnych i nieodpowiedzialnych w niczem. Nie było 
państwa "wolnego i po śmierci Alfonsa XII. o- |nieważności wyboru; albowiem wprawdzie nie|więc przykładu, aby nawet 400 brało udział w 
świadczyłem zaraz w gronie „familii, że razem |20., ale 19. paragraf kładzie ten warunek. Dziś |rozprawach. Tym razem zaś na tych 470, głoso- 
z nim umarła tukże monarchia. 4 „ |P- Gołuchowski lasy już lat 30, właściwie tedy |wało 242 za ministerstwem, jeden nie głosował 
JA niefotrafię dla interesu dynastji poświę-| przeszkoda już ustała; wedle litery ustawy je- |wcale, a 227 oświadczyło się przeciw gabinetowi. 
cić interes narodu. Całą moją nadzieję w przy-|dnak wybór jest nieważny, bo wedle niej chodzi|P. Depretis więc pozostał z większością 15 gło- 


który nie chce się dać wyprzedzić Prusakom, i|W 


tolicizmu, ale nawet do przywrócenia doczesrej |k 
władzy stolicy Apostolskiej (obiega tu ciekawy i|Je% ni 
popierany skich. Zapewniają nawet; 


Ufać należy, iż Ojciec święty nie przystanie 5 


ielo wiek w chwili wyboru, a nie w czasie posło-|sów, m i ta nawet jest złudną, albowiem głosy 


te należą do samych ministrów i do ich sekre- 
tarzy jeneralnych. Po takiem wotum, pomimo 
większości, położenie gabinetu stało się nadzwy- 
czej trudnem, Powinien by się on zmodyfikować 
w taki sposób, iżby ustąpili wszyscy ministrowie, 
przeciw którym oświadcza się opinia publiczna 
lub opinia urzędów, którym przewodniczą, to jest 
p. Coppino, minister oświecenia, p, Tajani, mini- 
ster sprawiedliwości, p. Genala, minister robót 
publicznych, p. Grimaldi, minister rolnictwa i 
handlu, i jenera? Rieotti, minister wojny. P. Ma- 
gliani zaś, minister finansów, dzielnie się bro- 
nił i dowiódł, że niedoboru rzeczywistego nie 


cybiskupem gnieznieńsko-poznańskim, odroczony | ma, lecz są tylko przemijające, chociaż znaczne 
został nieokreślenie i wcale już podobno nie na-| wydatki nadzwyczajne, przez samąże Izbę, wbrew 

jak po-|jego ostrzeżeniom, uchwalone, a które wszystkie 
h doty- |opędzone być mogą ze zwyczajnego budżetu i ze 


wzrastającego także przychodu państwa, P. Ma- 
gliani używa przytem europejskiej sławy jako fi- 
nansista, i niktby go dziś zastapić nie mógł. Po- 


k»ndyda- | dobnież zastąpionym być nie może i niezbędnym 


jest minister spraw zngranicznych, jenerał Robi- 
lant, który podniósł urok Włoch za granicę i ma 
ziętość u wszystkich dworów, 

Ale p. Depretis, jak się zdaje, nie ma za- 
miaru usunięcia niepopularnych nawet swoich 
olegów, przed wniesieniem w Izbie swego pro- 
ktu ustawy o nowym ustroju ministerstw wło- 
że Izba, która do d. 
16. bm. odroczoną została, nie zbierze się dnia 
tego, że prezes gabinetu zamknie bieżącą 
sesję, i ogłosi rozpoczęcie nowej, poczem Izbę 
wkrótce rozwiąże i rozpisze walne wybory w ca- 
łym kraju. Jednak, zdaniem najbezstronniejszych 
ludzi, wybory te, niepoprzedzone zmianami w te- 


on został teraz drugim sekretarzem ambasady |raźniejszym składzie gabinetu, obróciłyby się nie- 
carskiej, na miejsce barona Meyendorfa, który |uchronnie na szkodę rządu, 


Karnawał rzymski był niesłychanie oży- 


osłem w Japonii. Hr. Benkendorf, przybywając |wiony, łumny i gwarny, ale ciągły deszcz po- 
$ Rzymu, ma spełnić przytem rolę posłannika | psuł pierwsze dni jego, a trzy ostatnie odzna- 


z RÓ A OZ, 
z komisji wojskowej izby deputowanych. 


Na sobotnierm posiedzeniu (18. b. m.) ko- 
tałsja przeprowadziła szczegółową rozprawę nad 
. 1—7 przedłożenia o pospolitem raszeniu. 

Do paragrafu 1. dep. Promber wniósł 
następującą rezolucję: „Wzywa się cząd, aby na 
właściwych drogach poczynił starania, iżby 
opieka prawa międzynarodowego nad pospolitam 
ruszeniem zapewnioną była obowiązującemi trak- 
tatami międzynarodowemi. — Minister hr. We l- 
sersheim b zapewnia, że rząd świadom jest 
obowiązku, jaki nań w tym względzie spada i 
uie ma nie do zarzucenia podobnej rezolucji. 

$. 1. został następnie jednogłośnie, a wnio- 
sek rezolucyjny Prombera wszystkiemi głosami 
przeciw jednetnu przyjęty. 

Do $. 2. sprawozdawca Mattusz wnosi na- 
stępujący dodutek: „Co do tych, którzy na za- 
sadzie §. 20, ustawy o siłach zbrojnych, przed 
rozpoczęciem obowiązku służby wojskowej do- 
browolnie do stanu prezencyjnego wojska weszli, 
obowiązek służby w pospolitem ruszeniu rozciąga 
się u nich przez następne lat dziesięć po wypeł- 


m z w 
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) i Re wę 6 * dl ludy a następnie rozczarowań ij 
kalendarza 1 opowiadania — inni z praktyki, ale wgataroayko sd zożajaa nadwerężonej kieszeni |ktodawca wraz z przyjacielem, pod którego: a- 


ko, p 
58-wierszowym. y i 
da na wstępy, to i ja dziś wyjątkowo mogę z 


niej skorzystać. i 
: Jesteśmy w drugim ok 


jem było nietylko na- |owej o A dresem były pisane i i 
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uczać, ale i w wolno nietylko nowe wia- |tych zać i ta, że nie doczekaliśmy się wtym kar % Pyjet kia ET l 


dziarzom fejletonowy” i w starych czy-|nawale jednej „konserwatywnej* nowości. 
domości w zde RAE część zadania > Oto w samą środę popielcową wystąpiło je- 
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Nie ma więc złego, coby nie wyszło na do- 
bre. Opóźnienie było złem, a i projekt balu po- 
dobnie, wyszło jednak na dobre, bo bal się nie 


owiedziało ono — że wszy- 


kraju do Pasteur'a, bezwątpienia się przyjmie 
urządzane sę po większej k 


Wydział krajowy wraz z reprezentacją miejs 


werężnjąc zbytecznie budżetów. ż 
Zanim jeszcze zakończę reminiscencje kar- |ż 


potomnych, że w tym roku po raz pierwszy nie 
było we Lwowie maskarady. Zrywał się wpraw- 
dzie w ostatki jakiś komitet i robił usiłowania | ; 
w kierunku urządzenia balu maskowego, ale spełały 
one na niczem, podobnie, jak owe staruuja „Łą- 
czności i Zgody“, wyprawienia maskarady na ra- 
tuszu w dniach 26. stycznia i 8. bm. 

„Łączność i Zgoda“ przybrała jednym i drn- 
gim razem maskę: dobro miasta. Poznano się 
jednak na tem, i maskarada ta udała się tak, 
jak Austrji w swoim czasie bitwa pod Sadową. 

Jedno i drugie było złe — ale wyszło na |ż 
dobre. Poznanie się na masce „Łączności* wy- 
szło na dobre miastu, Sadowa zaś wyszła ongi 
o tyle na dobre nie państwa austrjac- |- 
kiego, że nie zniewalano ich wówczas do chwa- 


płacone, 
e n Marność nad marnościami* — Z8 
— L nawet ci, którzy kilka 


z 


my 
“adnego 


więc Lwów byłby | repo 
a stoi w 
np. do je soskiego. 

Ps runęła — obaonie ratują drugie 


teatru: „Spalenie się teatru 
klęską dla Lwowa“ 


wie zrobiono z wypadku pożaru lwo ki - 
| zacyjną sdadóniość. £ i Daoa Gi: 
odbył, a myśl sama, wysłunia kogoś z naszego|nik również zamias 


ilżliwość publiczności — usiłował 


AE 4 | poświęcajac jedn : > : * 
tutejszą i krakowska urzeczywistnia ja, nie nad- Fiial Aiki opisa drugiego dnia po dwie 


nawałowe, które na początek wielkiego postu wy- |igły widły, a 
bornie się nadają, muszę zanotować ku pamięci | miało wyjść na dobre administraej 


p. Rapaport, skutkiem wcale 


— 


lenia wszystkich czynów Bismarka i państwa 
pruskiego. 


„ Na zakończenie dzisiejszej pogadanki jeszcze 
dwie nowości, 
Oto ogromny zawód spotkał senzacyjnych 
porterów i korespondentów. „Wspaniały gmach 
omjeniach* — darzę z 
arsza treeciego 
, i T piętro. * 
miejscach najbardziej Peene kieruję ra- 


urjera 


tunkiem komendanci straży Dąbrowski i Za- 


eski.“ Redwkcja zaś vd siebie dodaje nekrolog dla 
jest miepowetowaną 


itd. Ale nietylko w Warsza- 


— i we Lwowie pewien dzien- 
t działać uspakajająro na wra- 
je podniecać, 


owi spalenia się dachu, a ka- 
dym razem pod wiele obłecującysm tytułem „Po- 
ar teatru.“ Była to próbka , jak się robią z 

złe, które złąd wynikało dla ogółu, 
ji owego pisma 


przy sprzedaży pojedynczych numerów. 


„ Drugą na zakończenie i ostatnia wiadomo- 
cia jest niepotwierdzenie się doniesienia, 


Zet, 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuj s o. 4 


M Dukes, I. Rieimergnass 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
stätte nr. 2, Henryk Scbalek, I, Wollzeile 14: 
Maurycy Stern, Wollzeiłe 22; G. L. Daubs * Comp 
w Froukfurcie v. M.; w Warszawie Rajelnan vt 
Frendler Senatorska 33; w Krakowie W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct od 
miejaca objętości jednego wiersza drobugm drukiem, 

Reklamy w rubryce „Nadesłane 
20 ct. od wiersza. 


e „WE 


nieniu prawnie ich ghawiezujecogo czasu służby į niejszych rozmiarów, pozostał w ubiegłym roku, 
l 


lat dwunastu w armii. — Dep. Slavik proponuje 
następującą stylizację drugiego ustępu tegoż pa- 
ragrafu: „Obowiązkowi służby w pospolitem ru- 
szeniu, w miarę swej zdolności wojskowej, podle- 
gają aż do skończonych lat 60 wieku ci wszyscy 
z kategorji oficerów i urzędników wojskowych, 
którzy zostali przeniesieni w stan spoczynku lub 
ze związku służbowego uwolnieni, o ile oni w 
armii, marynarce lub łandwerze nie są użyci.* 
Tenże deputowany proponuje do piątego ustępu 
paragrafu poprawkę: „Obowiązani do pospolitego 
ruszenia, którzy dla dobra słażby lub interesów 
publicznych są niezbędni, mogą być zwolnieni 
od służby w pospolitem ruszeniu. * 

Wszystkie te dodatki do $.2. zostały po wy- 
czerpującej dyskusji przyjętemi. Na wniosek zaś 
dep. Hackelberga, a za zgodą ministra, do $. 2. 
włączono także: „Personale żandarmerji, straży 
finansowej i straży leśnej mają być pociągnięte- 
mi do pospolitego ruszenia w miarę wymagań 
stosunków wojennych, o ile na to zezwalają sto- 
sunki służbowe“. — Ostatni zaś ustęp tego pa- 
ragrafu został po dłuższej dyskusji w stylizacji 
dep. Dubsky'ego jednomyślnie przyjęty: „Zgła- 
szający się dobrowolnie do służby w pospolitem 
ruszeniu, którzy stoją na zewnątrz obowiązku 
służby w armii, landwerze lub pospolitem rusze- 
niu, mogą być przyjęci, w miarę przydatności 
swej, do służby w pospolitem ruszeniu*. 

Do §. 4. sprawozdawca Mattusz wnosi na- 
stępujący dodatek: „Zorganizowane za przyzwo- 
leniem cesarskiem w czasie pokoju milicje oby- 
watelskie i korporacje strzeleckie mają prawo za- 
chować swoje umundurowanie i uzbrojenie, jako- 
też organizację i w pospolitem ruszeniu, z za- 
strzeżeniem potwierdzenia cesarskiego ich stano- 
wiska.“ 

Dep. Chrzanowski wnosi jako pierwszy 
ustęp do §. 4. następujące orzeczenie: „Pospoli- 
te ruszenie może być jedynie na wypadek i czas 
trwania wojennego niebezpieczeństwa lub wojny 
wybuchłej powołanem do służby, poza tem zaś 
niə może być obowiązanem ani do wojskowej 
kontroli, ani do ówiczeń*, jak to jest zresztą w 
innych ustawach o pospolitych ruszeniach rów- 
nież zastrzeżonem. Dla uspokojenia zaś, dep. 
Chrzanowski proponował dodać także, że „po- 
spolite ruszenie nie może być użytem przy we- 
wnętrznych niepokojach*. 

Ten dodatek sprawęzdawcy, jak i poprawki 
dep. Chrzanowskiego, zostały, za zgodą ministra, 
przez komisję przyjęte — z tem, że druga po- 
prawka Chrzanowskiego („dla uspokojenia*) za- 
mieszczoną zostanie w $. 7. 


Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie. 


(Dokończenie) 


„W dziale kredytu bankowego doświadczali- 
śmy ciągłej ufności i życzliwości od zawsze dla 
nas chętnych głównych instytucyj kredytowych. 
I tak d. 31. grudnia 1885. byliśmy winni oprócz 
stałego długu w sumie 50.971 złr., nadto w dro- 
dze eskontu:; galicyjskiej Kasie oszczędności na 
459 weksli 149.076 złr. 26 ct., bankowi austro- 
węgierskiemu na 162 weksli 85.919 złr. 6 ct., ban- 
kowi krajowemu na 60 weksli 38.648 złr. 8 ct., za- 
kładowi kredytowemu dla handlu i przemysłu na 
JO weksli 3,404 złr., razem na 691 weksli 
277.097 ct. 

Stosunek kapitału obcego do własnego w 
ciągu ubiegłego roku zmniejszył się o 28 pre. i 
był jak 3:59 do 1. 

Pożyczek udzieliliśmy w ciągu 1886. r. 4421, 
na które, jak również i na dawniejsze w rachun- 
ku bieżącym wypłaciliśmy w roku ubiegłym kwo- 
tę 2,229.569 złr. 91 ct., z tego spłacono 1,479.753 
złr. 381 ct., pozostało 749.516 złr. 63 ct, a 
odpisaniu kwoty 660 złr., pozostało 1585 termi- 
nowych pożyczek i 242 w rachunku bieżącym na 
rok 1885 w kwocie 749.156 złr. 68 ct. Z bilan- 
su za rok 1884 pozostało w pożyczkach 873.962 
złr. 39 et., z tego spłacono w r. 1885 791.860 
złr. 40 et., pozostało na rachunek następnego 
roku 230 pozyeyj w kwocie 82.101 złr. 99 et. 
Ogółem na rachunek 1886. r. pożyczek w kwo- 
cie 831.238 złr. 62 ct. 

Kredytów budowlanych udzieliło Towarzy- 
stwo w ciągu 1885. roku 11, na budowę 11 do- 
mów, w kwocie 82.000 złr., a zatem od r. 1881. 
w ogóle 529.600 złr., z czego spłacono Z wy- 
kończonych już 36 domów kwotę 361.000 złr., 
tak że pozostaje dla nas jeszcze przy hipotece 17 
domów kwota 168.000 złr., która znajdnje się w 
stadjum bliskiego zrealizowania przez zaciągnąć 
się mające amortyzacyjne pożyczki. 

Z kredytu w rachunku bieżącym korzystało 
242 stron. Z tych przypada 21 pozycyj z kwotą 
43.939 złr. 17 ct. na stowarzyszenia zarobkowe, 
25 pozycyj z kwotą 64.915 złr. 49 ct. na więk- 
sze firmy kupieckie; reszta zaś 18.967 złr. 96 et. 
przy 196 pozycjach na zaliczki do połowy zupeł- 
nie wpłaconych udziałów, czyli tak zwany u nas 
kredyt na drobne i chwilowe potrzeby. 

Liczba spraw procesowych wynosiła z koń- 


cem 1884. r. 71 z kwotą 40.736 złr. 27 ct. W 
roku 1885 oddano syndykowi spraw 43 z kwotą 
30.523 złr. 88 ct., razem spraw 114 z kwotą 


71.269 złr. 15 ct Z tego spłacono w r. 1886 
tak na częściowe pokrycie pozostałych jak zu- 
pełne uiszczenie już umorzonych spraw 45 kwo- 
tę 16.894 złr. 38 et. Pozostaje na rok 1886 nie- 
załatwionych spraw 69 z kwotą 54.364 złr. 77 
ct., z czego tylko 28 pozycyj wobec sądów się 
dochodzi, resztę zaś spłacają dłużnicy ratami, pó 
uprzedniem ubezpieczeniu naszych pretensyj. | 

Rachunek kosztów procesowych przedstawia 
saldo z 1864 r. 1.081 złr. 84 ct., z r. 1885 1.196 
złr. 8 ct., większe zatem o 164 złr. 24 ct, w 
czem atoli mieści się stała dla syndyka zaliczka 
500 złr. 

Stan nieruchomości pozostał ten sam co w 
poprzednim roku. Posiadamy obecnie jeszcze 3 
realności zabudowane i % puste grunta. Realno- 
Ści te w roku przeszłym przyniosły 6 pre. do- 
chodu czystego, o 1'|, pre. większy niż w roku 
przedostatnim. Chociaż tedy realności przynoszą, 
w przecięciu ten sam procent, eo pożyczki udzie- 
lane instytucjom, jednakże nie wypada nam spu- 
szezać z oczu okoliczności, że realności co rok 
bardziej się zużywają, i zeszłoroczne zużycie oce- 
niono na 500 złr., które z zysków odpisać należy. 

Kapitał nasz obrotowy wynosił z początkiem 
1885. r. 934.925 złr. 65 ct., z końcem Zaś r. 
1885. 889.219 złr. 71 ct., a biorąc wedle prze- 
cięć miesięcznych 912.072 złr. 68 et., z czego 
znowu wedle przecięć miesięcznych stale było na 


pożyczkach 852.600 złr. 50 ct, która to kwota 
obróciła się w tym dziale 2*77 razy (w r. 1884 


3:02 razy). 


Obrót ogólny kasowy wynosił w roku 1884 
9,508.482 złr. 32 ct., w r. 1885 8,275.260 złr. 54 


ct., zmniejszył się o 1,228.171 złr. 80 ct. 
Czysty zysk w r. 1885 wynosi 15.665 złr. 
3 et. 


Interes ze stowarzyszeniami związkowemi, 


zredukowany w pozaprzeszłym roku do skrom- 


jadu nie wywoływać tego, co samo przez się, mi- 
400 osobach ukąszonych i skutek, jak dotych- 
czas, okazał się świetnym. Strasznej chorobie, 
czynka, przywieziona do pracowni Pasteura do- 
piero w 37 dniu po ukąszeniu. 
zakażenia jadem wścieklizny, wybuchają w pe- 
rjodzie bardzo rozmaitym, zazwyczaj 
30 do 40 dni, przeto przypuścić należy, że u po- 


szczepienie nie mogło wybuchowi choroby zapo- 


wprowadza ją, stopniując potencje, w krew pa- 


samego Paryża. 


w jednakowym stanie; lubo w dalszej dążności 
uruchomienia naszego kapitału obrotowego ogra- 
niczyliśmy towarzystwom kredyt w rachunku bie- 
żącym do wysokości wpłaconego przez nie udzia- 
łu, jednakże, o ile zniżyliśmy im kredyt w ra- 
chunka bieżącym, o tyleśmy podwyższyli go w 
eskoncie weksli, Towarzystwa przyjęły tę zmia- 
nę kredytu stałego na ruchomy jako zarządzenie 
usprawiedliwione przez ścieśnienie stosunków 
pieniężnych. W ciągu roku 1855. przystąpiło je- 
dno nowe Towarzystwo zaliczkowe na członka 
naszego Towarzystwa, a żadne nie wystąpiło. 


W stosunku kredytowym, już to jako nasi 
członkowie, już to za pośrednictwem żyra na- 
szych członków, stało z nami w ciągu ostatnie- 
go roku 45 stowarzyszeń zarobkowych, akredy- 
towanych u nas do kwoty 229.800 zł. z czego 
dnia 81. grudnia 1885 winno nam było 45 sto- 
warzyszeń kwotę 150.228 zł, 76 et. 

Lokacje zwyżek kasowych przez stowarzy- 
szenia zmniejszyły się w ubiegłym roku i saldo 
tych rachunków wynosiło dnia 31. grudnia 1885 
roku 806 zł. 45 ct na korzyść 15 stowarzyszeń. 

Domicyłe wobec austro-węgierskiego Banku 
udzielaliśmy również chętnie stowarzyszeniom 
zarobkowym za opłatą '|„ pret. prowizji od przy- 


jętych do eskontu przez tenże Bank wekslów.* 


Oto jest wyciąg ze sprawozdania Dyrekcji 
Towarzystwa, którą składają obecnie dr. Czyże- 
wicz, A. Zabieki i p. Piepes. 

Wzrost Towarzystwa uwidocznia się najle- 
piej w zestawieniu cyfr pierwszego roku istnie- 
nia z ostatnim. Przytaczamy niektóre. I tak w 
r. 1871 wynosiła liczba członków 290, w z. r. 
1843; udziały z 3611 zł. wzrosły do 171.415 zł.; 
kwota pożyczek z r. 1871 wykazuje 22.910 zł., 
w r. Z. sto razy tyle, bo 2,229.569 zł.; obrót ka- 
sowy z kwoty 58.979 wzrósł po latach piętnastu 
na 8,263.920 zł.! 

Najwymowniejsza to ilustracja żywotności 
Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie. 


Pracownia Pasteurs. 


Journal des Debats podał opis pracowni Pa- 
steura, głośnego przyrodnika, który pracuje nie- 
zmordowanie nad ustaleniem środka leczniczego 
przeciw wściekliźnie za pomocą rodzaju szeze- 
pienia. Dotychczasowe wyniki doświadczeń Pa- 
steura uprawniają do przypuszczenia, że szcze- 
pienie okaże się i w tym wypadku nietylko sku- 
teczną* prezerwatywa, ale także niezawodnym le- 
kiem dla ludzi przez zwierzęta wściekłe pokąsa- 
nych. Z uwagi, że nie u wszystkich osób, ule- 
głych ukąszeniu, musi wścieklizna wybuchać, 
należało doświadczenia czynić z niesłychaną 
przezornością, ażeby sztucznem wprowadzeniem 


mo pokąsania, nie byłoby się może objawiło. 
Pasteur dokonał już szczepienia na przeszło 
pomimo szezepienia, uległa tylko jedna dziew- 
Gdy zaś objawy 
w okresie 
mienionej dziewczynki jad był już rozwinięty i 


biedz. Materję do szczepienia wytwarza Pasteur 
z móżdżku królika, padłego na wŚcieknznę, i 


cjenta za pomocą 10 lub 18-krutnego wstrzyki- 
wania zaskórnego w odstępach czasu mniej wię- 
cej 24 godzinnych. 


Współpracownik Debat, p. de Parville, tak 


PO | opisuje pracownię Pasteura : 


„Salon poczekulny jest wcale nie wielki. 
Kto w nim nie znajdzie miejsca, musi czekać na 
kurytarzu. Między pacjentami są osoby obojej 
płci i różnego wieku, już to z prowincji już z 
Są dalej Rosjanie, Austrjacy, 
Rumuni, Włosi, Hiszpanie w swych ubiorach na- 
rodowych, ubodzy i bogaci, robotnicy w łachma- 
nach i eleganecy kawalerowie, dzieci, starcy, a 
między tem i lekarze, towarzyszący swoim pa- 
cjentom. Każdy odzywa się w swej mowie ojczy- 
stej, dzieci krzyczą — istna wieża. Babel.* 

„W chwili, gdyśmy przekroczyli próg gabi- 
netu Pasteur'a, uspokajał on jakąś rosyjską da- 
mę, której dzieci zostały pokąsane, i wskaznje jej 


fotel przy swojem biurku. Równocześnie żegna 


włościankę. „Kuracja wasza już skończona, cze- 
goż chcecie?“ — „Tak — odpowiada Bretonka 
w zakłopotaniu — lecz jakże ja wrócę do do- 
mu?* — „No, dobrze, dobrze — mówi Pasteur — 
za godzinę będziecie mieli środki do podróży. 
Tymczasem bądźcie zdrowi, kobieto, i pisujcie 
do mnie.“ 

„Wtem przyniesiono flaszeczki, w których za- 
wiera się preparowany jad wścieklizny z ośmiu 
dni, z każdego dnia oddzielnie. Pasteur bierze 
do ręki wykaz pacjentów, z których każdy przez 
dziesięć dni z rzędu ulega szczepieniu, i wywo- 
łuje ich serjami. „Najprzód ci, co ostatni się 
zgłosili!“ Na to wezwanie ukazał się młody le- 
karz włoski z ośmiu chłopami z okolic Bolonii. 
Tych ludzi strach przed śmiercią napadł dopie- 
ro wtedy, gdy ujrzeli, jak ginęły krowy równo- 
Od chwili pokąsania 


zdziwienia. “ , 

„W ten sposób szło dalej zastrzykiwanie. Po 
Włochach nastąpili Rosjanie i Francuzi, po pierw- 
szej serji druga. Dla tej zaczerpnięto już z dru- 
giej faszeczki. „Po której stronie zakłówałem 
pana wczoraj ?* — zapytuje p. Grancher przy- 
stępującego pacjenta. — „Z prawej — odpo- 
wiada czerstwy starzec, który przed tygodniem 
został pokąsany. — „Więe obnaż SIĘ pan z le- 
wej strony.“ W sekundzie dokonano zastrzyknię- 
cia, a starzec oddalił się zadowolony, Z uśmie- 
chem na ustach.“ 

„Czytanie wykazu postępuje dalej. Zbliża się 
trzecia serja, preparator czerpie z trzeciej flaszecz- 
ki. Dużo tu dzieci i dużo krzyku. Matka rozbie- 
ra dziecię i wrzeszczenie wzmaga się. Lecz p. 


ręką. Wrzask jeszcze się potęguje. „No, no — 


F. Kestlich stosowną pracę historyczną p. dr. A. 
Prochaski; 


młodzinchny uczeń znanej zaszczytnie szkoły Ty- 
bergowskiej p. M. S. fantazję 


skiej panna R W. 
akompaniamencie fortepianu, wybornie, 
na swój wiek bardzo młody, fantazję z Adolfsena 


szenia odśpiewał z siłą i uczuciem 
retów* Stelego. Cały obchód wywarł na obecnych 
gości, 
przeświadczył 


donosi : 


Grancher ma dużo cierpliwości i zakłówa pewną, 


pociesza p. Pasteur, głaszeząc malca — już się 
skończyło! Byłeś bardzo odważny.“ Mówiąc to, 


otworzył szufiadę, napełniona miedziakami, i kła- 
dzie kilka sous w małą rączkę. „Masz, kup so- 
bie cukierków, a jutro przyjdziesz, to dam cije- 
szcze więcej." Argumenta ze szufladki wędrowna- 
ły tuk jeszcze kilka razy do rąk dzieci.* 

„Nareszcie się skonczyło. Pasteur wywołał 
40 osób, a dr. Grancher dokonał tyleż szczepień 
w ciągu godziny.“ 

Rząd francuski, jak nam już o tem telegra- 
ficznie donoszono, zwrócił baczną uwagę na me- 
todę Pasteura i dostarcza mu pomocy. Podnie- 
siono wreszcie myśl utworzenia oddzielnego in- 
stytutu Pasteura. Bank franeuski subskrybował 
na ten eel 40.000 fr., ze składek prywatnych ze- 
brane 242.000 fr. . 

Imię Pasteura, jako dobroczyńcy ludzkości, 
staje godnie obok nazwiska dr. Jenners, który n- 
wolni? społeczeństwo od ciężkiej plagi ospy. 


Kronika miejstowa i zamiejscowa, 


Cesarz udzielił 100 zł. gminie Kozice w po- 
wiecie lwowskim na budowę szkoły. 

* Mianowania. Rada szkolna mianowała nau- 
czyciela młodszego Józefa Smolika, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Górkach. 

* Doktorat P. Jan Bystroń, rodem z dolnych 
Datyn na Szląsku uustrjackim, otrzymał d. 13. 
bm. na uniwersytecie .Tagiellońskim stopień dok- 
tora praw. 

* 


Dardo d 


% 


Dr. Karczewski, znakomity psychiatra, kie- 
rownik zakładów dła obłąkanych w Owińsku i w 
Kowanówku (w Poznańskiem), bawi w Krakowie. 

* Z powodu ponownych zasp śnieżnych, ruch 
pociągów na linii kolei Państwowej Buczacz-Hu- 
siatyn, został znowu wstrzymanym. Przerwa po- 
trwa prawdopodobnie dwa dni. 

* Kaplica Zygmuntowska na Wawelu, której 
restaurację rozpoczęto w jesieni roku zosz'ego, 
będzie z wiosną dalej odnawianą. W tym celu, 
jak nam donoszą, ma przybyć do Krakowa archi- 
tekta p. Schmidt z Wiednia. 

* Stowarzyszenie rękodzisiników „Skała“ zo- 
stające pod prezesostwem ks. kanonika Odelgie- 
wicza, urządziło w własnym lokalu d. 14. b. m., 
na cześć BOO-letniej rocznicy unii Polski z Litwą, 
wieczorek muzykulno-deklamacyjny połączony z 
odczytem, jaki też ndał się świetnie pod każdym 
względem. O godzinie 6 publiczność zapełniła 
szczelnie salę w całem znaczeniu tego wyrazu. 
Wieczorek rozpoczęty został znakomitem odśpie- 
waniem przez chór stowarzyszenia mazurka St. 
Nowakowskiego p. t. „Wisla“; potem odczytał p. 


talentem na 
fortepianu, 


następnie odegrał z 
skrzypcach, przy akompaniamencie 
Moniuszki z opery 
„Halki“; p. J. C. senior stowarzyszenia wygłosił 
z wielkiem ciepłem i zrozumieniem „Odę do mło- 
dości* Mickiewicza; uczennica szkoły Tybergow- 
adegrała na skrzypcach przy 
zwłaszcza 
„lam na błoniu. ; na zakończenie chór stowarzy- 
„Pieśń Fila- 


nader miłe i podniosłe wrażenie. 
się wymownie, że przy 
cnęciach "tr wmtejętwom kioro=aietwie  uwsaząqdzia 
wiele dobrego zdziałanem być może. Udanie się 
odbytego wieczorku będzie niezawodnie dla sto- 
warzyszenia „Skały“ niemałą zachętą do wytrwa- 
łej nadal pracy w trafnie obranym przez nie, 
prawdziwie religijno-patrjotycznym kierunku, 

+*+ Wieczornica „Lutni“. Dowiadnjemy się, że 
do zarządu Towarzystwa „Lutni“ zgłosiło się 
mnóstwo członków, dopraszając się o urządzenie 
wieczornicy, Do nas ndawano się także w tej 
sprawie - sądzimy więc, że wieczornica w osta- 
tnich dniach marca odbędzie się istotnie. 


Odczyty dla koblet. Z powodów niezależnych 
od zarządn oddziału Towarzystwa pedagogicznego, 
odczyt dla kobist w środę dnia 17. b. m. nie od- 
będzie się. 

* Wypadki miejscowe. Urzędowa Gaz. Lw. 
W niedzielę rano skradziono Jędrzejowi 
Matrasiewiczowi, czeladnikowi murarskiemn pod |. 
6 „Na debrach*, z zamkniętego pomieszkania, sre- 
brny zegarek z takimże łańcnszkiem. wartości 17 
zł. Tego samego dnia popołudniu poznał poszko- 
dowany swój łańcuszek n domokrążcy Salomona 
Tambora, gdy tenże przyczepiwszy go już do 
innego zegarka sprzedawał na placu Krakowskim. 
Matrasiewicz doniósł o tem policji, która skonsta- 
towała, iż Tambor kupił ten łańcuszek wraz ze 
skradzionym zegarkiem na wspomuionym placu za 
5 zł, od Mikołaja Schmida wyrabiacza drewnia- 
nych naczyń, również pod l. © „Na debrach* mie- 
szkającego. Schmid, dowiedziawszy się, że za 
niw policja poszukaje,targnął się w poniedziałek rano 
z siekierą na swą żonę Marje, 6Olat liczącą, z po- 
wodu, iż mu jego postępowanie wytykała i poka- 
leczył ją, oraz swą córkę Franciszkę, gdy ta swą 
matkę chciała obronić, a nciekłszy na pole, po- 
derznął sobie gardło, Schmida, jego żonę i córkę 
odstawiono do głównego szpitala. Śledztwo karne 
jest w tokn. 

Grzegorz Kołaczkowski, obeośny handlarz 
kiełbaśnik, uniesiony gniewem na swego wnuka, 
17-letniego Bazylego. Dobromilskiego, który po- 
magał mu w jego zawodzie, za przypadkowe wy- 
rządzenie mu mało znaczącej szkody, chciał go 
wczoraj rano, w swem mieszkaniu pod liczbą 13 
w rynku, jak to już często bywało, uderzyć. Dobro- 
milski, wydobywszy z kieszeni rewolwer, strzelił 
do niego trzy razy i zranił go w głowę pod le- 
wem uchem, oraz w palec u prawej ręki, a ucho- 
dząc z rewolwerem w ręku z mieszkania, został 
przez murarza Jana Huszywargę zatrzymany i 
rozbrojony. 


* Telefony. W dalszym ciągu notujemy naste- 
pnjące stacje nowo otwarte: L. 90. Kantor Jn- 
liana Wanga, Sykstaska 5. L. 102. Skład drzewa 
budulecowego S. Horowitza, Żółkiewska. TI. 108. 
Piekarnia karlsbadzka hr. Miera, Żółkiewska. L. 
104. Mieszkanie architekta ibudowniczego Juliana 
Cybulskiego, Akademicka 3. L. 105. Kancelarja 
dra praw Pawła Dąbrowskiego, Wałowa 2. L. 
106. Kancelarja dra praw S. Schaffa, Sykstuska 
16. L. 107. Mieszkanie Zdzisława Marchwickiego, 
dyr. Bankn kred., Ossolińskich 1. L. 108. Apteka 
Piotra Mikolascha, Kopernika 1. IL. 109. Miesz- 
kanie Ludwika Ramnłta. architekta i budowni- 
czego, Sapiehy 3. L. 5. Bank budowniczy, plac 
Halieki 15. L. 101. Krajowa dyrekcja skarbowa. 
L. 110. Schnman August, fabryka, Błonie 6. L. 
119. Biliński Kazimierz, dr. praw i adw. kraj,, 
Sykstuska 26. L. 118. Redakeja Kur. Lwow., 
Akademicka 3. L. 114. Szydłowscy Henryk i 
Tadensz, dr. pr. i adw. kraj., Słowackiego 1. L 
116. Kasyno miejskie, Akademicka 13. L. 116. 
Hr. Mierowa Helena, Majerowska, L. 11f. Ga- 
jewski Ksawery, dr. pr. i adw. kraj, pl. Marja- 


Każdy 
zacnych 


+ 


jako kierownik miejskich 


temperaturze dnia około -+ 1,", 
powietrze wilgotne i mgliste, opad nieznaczny. 


z piuszn, 


cki 10. L. 118. Iskierski Konstanty, handel tow. 
żel., Karola Ludwika 13. L. 119. Steif Henryk, 
Jagiellońska 2. L. 120. Dyrekcja powiatowa, pl. 
Cłowy 1. L. 121 Pyszyński A., dyr. banku bn- 
downiczego, Sykstuska 60. L, 122. Kuczkiewicz 
Jan, dr. pr. i adw. kraj., pl. Bernardyński 9. L. 
123. Schellenberg Angust, pomieszkanie, Czarne- 
ckiego 12. L. 124. Rozenstok Izydor. Sykstuska 
52. L. 125. Nirenstein Maurycy, kantor wy- 
miany, Sykstuska 8, T. 126. Hr. Comello Feli- 
cja, Piekarska 292. 

Zarazem uprasza zarząd telefonów tych P. T. 
abonentów, którzy mimo zgłoszenia się nie posia- 
dają dotąd jeszcze telefonicznego połączenia, o 
łaskawe uwzględnienie powolniejszego wykonania 
tych robót, Zarząd bowiem czyni wszelkie stara- 
nia, by każde zamówione połączenie jak najspie- 
szniej wykonane zostało. Wina jednak zwłoki nie 
leży po stronie zarządu, gdyż tenże zaopatrzony 
jest we wszelkie potrzebne materjały do wykona- 
nia połączeń telefonicznych słnżące, zwłaszcza, iż 
techniczną stronę budowy można w  przeciągn 
trzech dni uskntecznić, 

Właściwa przyczyna zwłoki leży w trndno- 
ściach, które stawiają pp. właściciele realności z 
zezwoleniem wystawiania, względnie umocowania 
dźwigni na swych domach, wobec czego nieraz 
sześciotygodniowego. a nawet i dłnższego czasu 
potrzeba na uzyskanie takowego. 

Celem stwierdzenia powyższego 
posłuży za dowód ta okoliczność, 


faktu niech 
iż p. Bardach, 
telefonów pożarowych, 
mając urządzić linię prowadzącą z ratusza do 
rogatki Gródeckiej, którą magistrat imieniem 
gminy m. Lwowa w interesie bezpieczeństwa pu- 
blicznego już od kilku miesięcy wybndować posta- 
nowił, mimo najusilniejszych starań jednak, i mi- 
mo tak wzniosłego celu, dla którego budowa ta 
ma być wykonaną, nie może żadną miarą nzyskać 
od właścicieli dnmów potrzebnego zezwolenia na 
oparcie dźwigni. 

* Na zupę rumfordzką złożono w handlu J. 
Drexlera i Synów płac Kapitulny l. 2 Pp. M. 
D. 2 zł, Gaz. Nar. 10, N. N. 50 zł. 

Rozdano od dnia 2. do dnia 13. marca 4035 
porcji zupy 3997 porcji chleba. 

* Na wydalonych z Prus złożył w admini- 
stracji Gaz, Nar. ks. kanonik Turzański 5 zł, 
N. N. 5, pp. Karo! Kropiowski 10, Mikołaj Toro- 
siewicz z Połtwy 25 zł. 

* Stan pawistrza. 
livechnicznei donosi: 

Wezoraj około południa zaczął padać deszcz 


Obserwatorjum szkoły po- 


zmięszany ze śniegiem i padał z małemi przer- 
wami prawie do północy, opad wynosił 2,, mu. 
Średnia teimperatnra dnia była — 0,7%, najwyższa 


dziś rano o 9. godz. + 1," C. 


Prognosa ża dobe następną od 12. godz. 
w gołudnie dnia 16. marca: Przy wietrze 
o zmiennym kierunku od NE do SE i średniej 


niebo zamglone, 


w 


Wiadomości policyjne z d. 12. marca r. b.: 


Skradziono: dwie pierzyny o czerwonych na- 
sypkach z białemi poszawkami, 
czarny damski płaszcz, 4 damskich koszul, 
ną suknię, trzy sukienne kolorowe damskie kafta- 
niki, 
wart. 52 zł, djamentowe kolczyki, wart. 120 zł. dlatego, 
i dwa srebrne trzonki, 
futerko z lisów, siwem 
kowe futerko, czarnem suknem pokryte. 


czerwoną kołdrę, 
czar- 
dwa srebrne lichtarze średniej wi-lkości, 
wart. 2 zł, 
suknem, 


przenoszone 
a czarno-baran - 


Zgubiono bicz korali francuskich, 
100 zł. i biały słoniowy przad 


wanollarz, tygo= 


Znaleziono na rynku czarny damski płasz 
czerwono podszyty. 

Zakwestjonowano w Przemyślu dam- 
skie futro, rosyjskiemi lisami podszyte, które ma 
w dwóch miejscach dwa białe płatki, 
czariym jedwabnym rypsem, kołnierz i mankiety 
listewka pod kołnierzem 


łemi gnzikami, wełnianym atłasem obciąganemi, 
z odprutemi kieszeniami. wartości 80 zł. — Ta- 
kowe pochodzi prawdopodobnie z jakiejś kradzieży. 

* Jutro we środę dnia 16. marca: św. Ger- 
trudy ; św. Konona mucz. 


Z nad Bałtyku. Ostra tegoroczna zima już 
niejednemu dała się we znaki, a dla nadbałtyc- 


kicb rybaków stała się powodem wielkiego nie- | rzaty de Valois, małżonki Henryka IV., za 2240 
szczęścia. Z Królewca piszą do Beri. Tagebl. (wim. Z pod młotka komornika wyszły także pism 
lutym), że tam siedm łodzi rybackich, każda zi Napoleona III., Fryderyka Wilhelma I., Józefa IL 
sześciu ludźmi, wypłynęło przy 12 stopniach zim- |i wiele innych rękopisów historycznych, 


ua na otwarte morze, spodziewając się dobrego 
połowu  łososi. Przez dzień cały mróz co- 
raz więcej przybierał, tak, że biedakom chleb 
zmarzł w kieszeniach i całe ubranie na nich ze- 
sztywniało. Wieczorem zapalono nadmorskie ognie, 
lecz żadnej łodzi uie było widać, nad brzegami 


czekały napróżno stroskane żony biednych ryba- | nie się 18 osób na jednej stronie łodzi, utrzymś 
ków. Godzina za godziną npływała, a oprócz głu- in 


chego szumu, nic nie było słychać. Napróżno Wy-|eą których odpowiednia masa wody 


tężano wzrok, widać było tylko zwierciadło lodu, 


Bałtyk na pięć mil w około był zamarznięty. Roz- 


|acz biednych żon i dzieci nie miała granie. gdyż 
widocznem było, że łodzie z 42 ludźmi załogi stra- 
cone bez ratunku. 


Mróz coraz więcej się wzmagał, lecz silniej- kocioł "z taką siłę, że rozerwał literalnie caf 


szym od niego był wiatr północny, bałwany Za- 
częły łamać lód i tworzyć góry kry lodowej, któ- 
ra jeszcze niebezpieczniejszą była dla biedaków. 
Nareszcie o godzinie dwnnastej nkazały się dwie 
łodzie, a około trzeciej sześć łodzi było szczęśli 
wie uratowanych, lecz sieci ich były aupełnie po- 
rozrywane, a łodzie same mocno uszkodzone. Bra- 
kowało jeszcze jednej łodzi, kórą nważano za zu- 
pełnie straconą. Atoli wszędzie znajdą się jeszcze 
ludzie zdolni do poświęcenia, l tutaj pasze ono 
się powtórnie dwiema łodziami na morze i rze- 
czywiście odnaleziono biednych rybaków, walczą- 
cych z krą lodu i bałwanami, lecz z sześciu męż- 
czyzn załogi zostało już tylko czterech przy ży- 
ciu, dwóch zaś młodzieńców w oczach swych 
ojców znalazło grób w nurtach morskich. Biedni 
rybacy podobni byli do brył lodu; bałwany, bijąc 
w górę, oblewały ich, a mróz ścinał wodę na ich 
szatach; poodmrażali sobie nogi, ręce i nszy, sło- 
wem ucierpieli okropnie. 


— Z Petersburga donoszą do Gaulois: Z Pa- 
ryza nadeszła pod adresem cesarzowej rosyjskiej, 
duża paka z napisem: objets de toilette. Cesa 
rzowa znajdowała się w drugim pokoju., gdy z jej 
polecenia rozpakowywała oczekiwaną przesyłkę 
panna służąca. Gdy za chwilę weszła, aby obej- 
rzeć nadesłane przedmioty, ujrzała pannę słnżącą, 
leżącą na ziemi w omdleniu. Nadbiegła. służba-— 
w pace nie było wprawdzie dynamitu ani nitro- 
gliceryny — ale niemniej przerażający przed- 
miot, bo pod osłoną bardzo pięknych koronek, trnp 
młodej, pięknej kobiety o blond włosach. Paka, 
jako przeznaczona dla monarchini, nie była otwie- 
raną na komorach. Wszczęte zostały dochodze- 
nia, kto i w jakim celu dopuścił się tej strasznej 
mistyfikacji, zapewne osłaniającej jakiś zbrodniczy 
dramat. 


wart. | przedłożył ostatniemi czasy paryskiej 


dniem podczas ślubu, w kaplicy Zmartwychwstań | 
ców przy ulicy Piekarskiej. 


CZ | skombinowanie dwóch 


| 


pokryte | rozwodzić się szerzej nad nim, dlatego też poprze“ 


i n dołu, z|p, Fereta. | 
czarnego wełnianego atłasu, wystebnowana, z ma- j 


| 


| 


| 


| 


| 
| 


| 


|bm, antykwarjat berliński Liepmannssohna na li* > 


W Londynie zdarzył się w tych dniach 
tragiczny wypadek. Jakaś parna Ada Berton, 
córka bardzo bogatego domu, zapragnęła zostać 
aktorką i nrzeczywistniła swój zamiar mimo oporu 
całej rodziny. Na kilka godzin przed pierwszym 
jej debiutem oświadczył się o nią jeden z jej ku- 
zynów, ale tylko pod warnnkiem, że wyrzeknie 
się swoich marzeń artystycznych. Panna Bertou 
uparła się i poszła do teatrn. Gdy ją jednak za- 
raz od pierwszego razu wygwizdano, udała się do 
owego kuzyna i oświadczyła mu, że wyjdzie za 
niego, bo wyleczyła się już ze swojej manji tea- 
tralnej. Miljoner jednakże odpowiedział: „Teraz 
ja ciebie nie chcę, bo jesteś już aktorką, a gdy- 
bym się chciął ożenić z kobietą teatralną, nie | 
potrzebowałbym nbiegać się o względy takiej, 
którą wygwizdnją*. Panna Berton otrnła się tego 
samego dnia. 


Zamężcie na dworze hiszpańskim. Ślub 
infintki Eulalii hiszpańskiej z księciem Antonim 
Montpensier odbył się w d. 6. b. m, z powodu f 
żałoby całkiem prywatnie, i jedna tylko panna 
młoda byłu w białej sukni. Suknia ta była wspa- 
niałym darem narzeczonego i kosztowała  kilke 
tysięcy fs. Jest ona z najbogatszego białego at- T 
łasu, z garnirunkiem z koronek brukselskich. Tren = 
bogato haftowany jest równie jak suknia dziełem 
madryckiej modniarki, Welon jest również z ko- 
ronek bruksalskich z wyhaftowanym herbem ka- 
stylijskim. Prawie cała wyprawa infantki zro- 
bioną została w Madrycie, gdyż królowa-rejentka 
chciała dostarczyć roboty wielu cierpiącym w tej 
zimie niedostatek. Królowa Krystyna ofiarowała 
narzeczonej wyprawę, a królowa Izabella, infantk 
Izabella i księżniczka bawarska wspaniałe tos- 
lety. Księstwo Montpensier złożyli w darze swej 
synowej kosztowny djadem brylantowy.  Narze* 
czony darował swej przyszłej małżonce całkowitą 
pariurę brylantową, jak również królowa całkowity 
garnitur brylantowy. Infantka otrzymała mnóstwó 
podarunków od członków dworu i arystokracji 
madryckiej, lecz najcenniejszą jest dla niej głowś 
króla Alfonsa, odlana z bronzu. Książę Antonić 
liczy dopiero lat 21 i jest o dwa lata młodszym 
od infantki Eulalii. Jest on bardzo piękny. Ź 
siostrą Swą, hrabiną Paryża, podzieli on ogromny 
majątek, jaki książę Montpensier pozostawi. Dom 
Antonio jest podporucznikiem w wyborczym pułku 
kawalerji, a po ślubie zamieszka młoda para pa“ 
łac królewski w Aranjuez. gdyż pułk Don Anto" 
nia stoi załogą w tem mieście. Przed stałem za* 
mieszkaniem tam, zamierzają nowożeńcy kilka 
miesiecy podróżować. Odwiedzą oni siostrę in 
fantki Eulalii, księżnę Marję de la Paz w Monad 
chium, i ztamiąd udadzą się do Londynu PA 
ślubie swej córki wraca królowa Izabella do Pa 
ryża, gdzie zamieszka w Palais de Castille. 


Króli bawarski nie troszczy się zbytnie d 
smutne położenie finansowe kasy swojej, a deficyt 
jej nie ogianicza bynajmniej gorączki budowlanejj 
jaka trapi ekscentrycznego monarchę. W ostatnieli 
dniach wydał on rozkaz, aby rozpoczęto budowś 
dwóch zamków, z których jeden ma być wznie* 
giony w stylu bizantyjskim, drugi zaś w styk 
chińskim. 


— Adelina Patti została po raz pierwszy W 
życiu w Walencji w Trawiacie wygwizdaną: A të 
że publiczność dowiedziała się, iż niðl 
chciała chodzić na próby, wskutek czego przed” 
stawienie wiele pozostawiało do życzenia. 


Studja nad wrażeniami farb. P. Fe re 
Akademi 
umiejętności wiełcc majmnjąey komunikat. w któr 
rym podaje prosty środek geometryczny, za pó. 
mocą którego można uzyskać kolor dowolny prześ 
innych kolorów. Żałował = 
należy, że dzienniki francuskie, donosząc o tyl 
komunikacie, nie podają bliższych szczegółów: 
Przedmiot to zanadto specjałny, abyśmy mogli 


stajemy na zanotowanin rezultatu odnośnej pracj > 


Ciekawy zbiór antografów wystawił d. 6 1 


cytację. Najwyższą cenę uzyskał (600 marek) lis 
królowej Marji Antoanetty, pisany do księżniczł 
de Lamballe, do owej nieszczęśliwej przyjaciółki í 
królowej, której piękną głowę zatknął tłum nó 
żerdzi i obnosił ją pod oknami więzienia „Oon* 
ciergerie.* List Ludwika XVI. z dnia 30. wrze” 
śnia r. 1791 sprzedano za 325 m., pismo Małgo M 


4 
Próba z nową łodzią ratunkowa kapite 
na Nurtona z Ameryki, odbyła się w Kiel. W ła” 
dzi znajdowało się 18 osób i te naraz przerzuch 
ły się wszystkie na jedną jej stronę, 
mimo tego łódź się nie wywróciła. 
silnie nadwerężona przez jednoczesne umieszcze 


ą została przez specjalny system rur, za pomć 
pr . 
na opróżniony bok łodzi. Próby wypadfy wybornić 


O okropnej katastrofie donoszą wiedeń 
skiemn Eztrablatfowi z Londynu: Na parow 
„Reffieman* pod miastem handlowem Cardif, peb f 


okręt. Kapitan okrętu, maszynista, sternik i pó 
laez znikli bez śladu. Dotychczas nie znalezioð | 
nawet trupów. Część kotła wyleciała w powić 
e l uderzyła w barkę włoską „Klotylda*, 76 
Btającą w oddaleniu 200 metr., zerwawszy stet 
nikowi głowę i zabiwszy na miejscn dwóch majtków. > 
Eksplozja była tak silna, że wszystkie szyby po 
bliskich domów i magazynów popekały. Dwani 
ście okrętów poniosło ciężkie lnb lżejsze uszko 
dzenia. Morze było wzburzone, a fale porwały f 
wybrzeża niezliczoną ilość stojących nad brst 
giem koszów i wozów. A 


— Przykry wypadek wydarzył się niedawi* 
na cmentarzn w Vierlanden niedaleko Hamburg” 
Chowano ezynkarza, który się powiesił, Na p 
grzeb zbiegły się tłumy demokratów socjalnych 
czerwonemi kokardami i wieńcami, przewiązane? > 
wstęgami czerwonemi. Policja zakazała socjali i 
ście kończyć zaczętą mowę i nie pozwoliła trum» 
zasypywać ziemią, ponieważ nie ndzielono pismie? 
nego pozwolenia na pogrzeb, Przeciw zakazo 
zaprotestowano głośno. 

Nowy kongres. Z inicjatywy Towarzystw” 
„des sciences, lettres et arts“ w Biarritz, otwarta 
zostanie z d. l. października r. b. pierwszy © 

dzynarodowy kongres klimatologów i hydrolo 


gó 
pod prezydencją dr. Durand-Fardel, a protesi 
ministra handla. 


= Medal papisski. Wiadomem jest, iż pspieść 4 
każą corocznie bić medal, uwieczniający naj ds! 
niejsze zdarzenie, zaszłe w ciągu roku. M sj 
taki bywa złoty, srebrny i bronzowy, i rozdewa © 
jest członkom ciała dyplomatycznego, ŚW. dwo 
gium, prałatom, dygnitarzom kościelnym i piej? 
rzanom papieża. Na tegorocznym medalu wi 


iz jednej strony wizerunek Leona XIL, a n3 


ich miał się niby przyczynić w pe- 
= R PO? zniesienia wydawnictwa pani 
y kowej. Pomimo wszelkich poszlak, mniej lub 
ai E na tym panu, trudno wszakże PE. 
jćó go o tak haniebny czyn, jak wstrzymanie 
sądzi pz. Mogło mu się niepodobaćć „Abeca- 
„AE jako Polak, chociażby nawet trzymają 
di klamki rosyjskiej, nic podobnego nie mógł 
cy A gdyż to byłoby już więcej niż podle. 
ir NED wstrzymano wszelkie wydawnictwa 
pani Orzeszkowej, a następnie zamknięto jej księ- 
garnię. Osobistość pani Orzeszkowej, jako osoby 
mającej wielki wpływ na społeczeństwo polskie w 


Biej trzy postacje alegoryczne, mające wyobrażać 
napale, nadany przez Ojca św. studjom histo- 
m. 


Album piękności. Warszawski zakład f 
tograñczny Mieczkowskiego otrzymał w tagl 
niach oq Nowo-yorskiej firmy Berton i S-ka lis 
* Prośbą o nadesłanie portretów dwunastu Van 
“aawianek, które następnie mają być amiegaczci 
W albumie najsłynniejszych piękności całego A x 
vak mówią, fotograf w wielkim jest a> 
jak z Pomiędzy wielu pięknych wybrać najpie- 


torki niepospolitej wartości utworu p. t. „Mejer |się dotąd pod literami M. 
Ezofowicz* i tylu innych prac. Pani Orzeszkowa 
od łat już kilku mieszka w Grodnie, gdzie jest 
internowaną. Nie wiem, pisze wileński korespon- 
dent Dzien. Pozn., czy donoszono już o tem w 
dziennikach zagranicznych polskich; u nas jednak 
Sprawa pani Orzeszkowej mało jest znaną szer- 
szemu ogółowi polskiemu. Litwa jest jeszcze o tem 
poinformowaną, lecz w Królestwie i Galicji o pani 
Orzeszkowej nie wiele kto wie. 4 A 
kod PL EEA przed laty kilku rg 4 ile 
sobie przypominam, było to w r. O rea 
Wilnie, gdzie zamierzała ożywić rach wy awni y 
Stary gród Gedymina, nie ta 


oklasków wystąpili 
nium i tajemnica została zdradzona. Autoram 
tego nowego utworu są pp. Mieczysław Sehmit 
i Wład. Wojdałowicz. 

Za pierwszą zaletę poczytać im musim 
bezpretensjonalność. Nie czując się natehnionym 


na jakiś szczególniejszy pomysł, 
trygi, z której można wybrnąć tylko 
sób, jak rozwiązano węzeł 
Ślili postaci nieistniejących lub unikatów, 


optstoszał 1 i 
udali się do Warszawy lub za granicę, sprzenie- 


ierzywszy się tradycji. Szlachetna myśl pani 
akoni rozbudzenia śpiącego życia umysło- 
wego w Wiluie, znalazła poklask powszechny. 
Wzięła się ona z całą energią do dzieła, a re- 
zultat zapowia ał się świetnie, gdyby „nie prze- 
różne okoliczności, 6 których mowa poniżej. 
w Wilnie od lat bardzo dawnych istnieje 
firma ksieęgarska wydawnicza Zawadzkiego. Był 
czas, gdy Jeszcze żył stary Zawadzki i całe przed- 
siębiorstwo prowadził na własną rękę, ruch wy- 
dawniczy kwitł, a wiele wyborowych dzieł ukazy- 
wało się z pod prasy w Wilnie, zkąd je wysyłano 
do Warszawy. Po zniesieniu uniwersytetu, a na- 
stępnie i akademii medycznej, dłagi czas jeszcze 
tak było, aż wreszcie firma wydawnicza Zawadz- 
kiego poczęła rozwijać swą działalność w kierun- 
U bardziej praktycznym. Odtąd rok rocznie po- 
Częto nas obdarzać obficie samą makulatura w ro- 
dzajn różnych książek do nabożeństwa, nowen, 
kazań przygodnych i senników które co prawda, 
Popłacały i popłacają dotąd lepiej, niż wydawnie- 
two dzieł poważnych, nankowych. Książki do na- 
bożeństwa słusznie uważane są u nas za najbar- 
dziej poczytne i mające ogromny zbyt. Spekulacja 
szeroko się rozwinęła w kierunku czysto 


tak dobrze dla utworu tego usposobioną i 
życzliwie go przyjmowała, że gdyby przys 
nam sądzić wedle oklasków i 


różowe szkła patrzeć nie może — i dlatego musi 
przy klasyfikacji „Dziadzia* nieco obniżyć sto- 
pien, udzielony mu przez widzów. 

Sama tkanina treściowa sytuacji i wypad- 
ków jest dosyć wątła. Autorowie 
wili nam dziadunia, którego, gdyby nie miano 


był zachłannym 
charak- 


Przeto 


utylitarnym. , 
í "= Orzeszkowa, rodem sama z Litwy, przy- 


glądała się z ubolewaniem tej anomalii; dorad ała 
ona Zawadzkiemu rozwinąć działalność UI oig 
czą w szerszym zakresie, a gdy to nie pomogło, 
osobiście jęła się trudnego zadania zawodu księ- 
garskiego. Jako powieściopisarce, oddanej w ca- 
łości swej pracy, pani Orzeszkowej nie tak to 
łatwo było pokonać wiele napotykanych trudności 
i stawianych jej przeszkód. Wreszcie „ujrzano 
Przy ulicy św,-.Jańskiej ładny sklep księgarski, 
na szyldzie którego widniało tyle sympatyczne 
nazwisko pani Orzeszkowej. Zdawało się na razie, 
że już wrócą świetne czasy zamierzchłe, a Wilno 
ożywi się i ściągnie w swe mury ludzi nauki i 
wiedzy. Przedtem Wilno nie posiadało już mie 
literatów — nie było tu ani jednego ozłowieka, 
któryby chciał lub był zdolnym skreślić wierszy 
kilka piórem. Pisma warszawskie uskarzały się 
na brak najzwyklejszych korespondentów, wał 
donosili o wypadkach chociażby tylko kg sic. 
Do tego to zeszło Wilno, że już nawet repor 


torów zabrakło ! M 
9, zaiste 8MUtno.... 4 6.4 1 
WEN pani Orzeszkowej, jak już E 
Wzmiankowaliśmy, było ożywić ruch intelektua ny 
1 Wydawniczy Wilna. Przedewszystkiem pomyślano 
o Wydawnictwie jakiegoś pisma perjodycznego pol- 
skiego Jęto się starań, które jak to łatwo było 
przewidzieć, nie odniosły pożądanego rezultatn. 
le zdołano nie wskórać, Wówczas to pani Orze- 
+zkową Założyła księgarnią i rozpoczęła perjo- 
dycznę wydawnictwo oddziełnemi tomami dzieł 
tregoi poważnej i beletrystycznej, zawsze jednak 
oryginalnych, unikając wszelkich przekładów. W 
całem tem przedsięwzięciu widno było, że pani 
Orzeszkowa nie miała na celu zwykłej spekalacji 
księgarskiej, f 


u- 


gotów zwrócić to, co 
dawniej od niego otrzymał. Tak tedy antorowie 
przedstawili nam całą grupę Indzi, samych poez- 
ciwców — różniących się od siebie jedynie tem- 
peramentem, inteligencją 1 nawyczkami. 

Że postacie te po większej części nakre- 
ślone są dobrze, że sytuacje zręcznie obmyślane 
i obrobione, że mnóstwo scen bardzo wesołych i 
efektowych, a jednak nieprzekraczających gra- 
nie komedji i trzymanych z dala od farsy — 
dodawać nie potrzebujemy, bo i zkądżeby jna- 


więcej, znać autorów umiejących pisać dobrze, 
umiejących prowadzić djalegi subtelnie — a 
mimo tych wszystkich zalet, wcale niemałego 
znaczenia — „Dziadzio filut* nie jest jeszcze 
medją — jest raczej obrazem. $ 

Brak akcji, brak myśli przewodniej — Oto, 
co osłabia wartość tego utworu, na który się z 
prawdziwą przyjemnością patrzy, którego się tak 

i ucha. kę 

+ Ga z tej komedji, jako z obrazu Życia, 
wypływała jeszcze jakaś tendencja, tryumfowała 
jakaś idea, nie mielibyśmy nie dla autorów prócz 
pochwały. Kilka bowiem niekonsekweneyj czy 
nieloiczności, jak n. p. że Georgiński, njezna 
jacy wcale dziadzia, podsuwa myśl, iż dzia zig 
filut, ma pieniądze, 1 opowiada na ten A 
długo i szeroko swe przypuszezenia — a ye se 
sądza o to dziadzia Justyna, wiedząca, po 
bratu Józefowi dał dziadzio dawniej A a 
sumkę; i że mu jeszcze drugie tyle togta Lw 
da się przy następnych kę Awe 
dzo dobrze usunąć i poprawić. Za kuraa 
w akcie pierwszym fortepianu — a mogłoby się 
bez niego nawet obejść zupełnie. a 

Całość, jak to już zaznaczyliśmy, przedsta- 
wia się i Akt pierwszy może Nieco Za roz- 
wlekły, ale ostatecznie paraan zarzucić nie 
można. Najlepszym jest akt trzeci. 

aena EET aktu — prócz R, aj 
końca sztuki tj. aktu trzeciego — jest zupełnie 


chodziły się z pospiechem, na i 
niż makulatura pana Zawadzkiego. BE NRĘBA 
prenumeratę na szereg wydawnictw, Między inne- 
mi nakładem pani Orzeszkowej poczęło wychodzić 
* „Abecadło, które właściwie było pismem humo- 
rystycznem; każdy numer był oznaczony inną li. 
terg. ażeby obejść w ten sposób istniejący zakaz, 
tórym zakazano wszelkie pisma perjodyczne ja- 


kiejkolwiekbądź treści wydawać. 


doczekało się, aczkolwiek 


Tak więc Wilno : 
humor zawsze pisma. Wilk był|j iczenie nieco zmienić 
"to NNE też władze, czem |aq 079: Trzebaby owo zakończenie i 


co nie nastręczy ani wiele pracy ani trudu — a 
utwór na tem zyska. Podnieść wreszcie musimy 
zdolność autorów do wywoływania efektów sce- 
neznych — efektów, przypadających do gustu 
publiczności, a niewzbronionych przez krytykę. 
Pomysł Dp., że zasypia Dudziakiewicz, gdy nie 
chce czego słyszeć, na pozór bardzo zwykły, na 


jętnej wychodzi 


doskonale i budzi $ 

Co do he ia miech Eur Eia 
niemal koncertowe Część oklasków, które- 
mi darzono autorów, należy się bezsprzecznie ar- 
tystom, bo ci nietylko grali, ale j tworzyli. 
Postać np. dziadusia nie jest zupełnie dokładnie 
nakreśloną, a jednak nie raziło to wszoraj, dzię- 
bardzo dobrej i subtelnej grze benefisanta. 


A 1 koza cała, 
pre w "Btocje „Abecadło*. ści 
ad wpływ liwej działalności ke 
szkowej, r. e ruszać; znaleźli się 
pe Indzję piszący, a niezawodnie byłoby P 
cze lepiej, y E e ; trakcie teg 
; aż, iż właśnie w LI 5 
sonał do Wi spd EA Litwy p. Ke 

RA Podobało mu się, iż istnieje w Bro” 


dz p . 2 
alnodci, Amm o "ISZRONG jego rusyfikacyjnej Te 
że znaleźli gi >+ ładowa polską, Powiadają nawe 
aków którym Mużni doradcy z pomiędzy Po- 
łożyji oni starań ecadto“ zaszło za skórę, że do- 
A. Może to są „j.strzymanie tego wydawnie- 

pa oecadło" dawag b faktem jest jednak, że 
bankowi ziemskiem, POT2Ądno cjęgi  wileńskiemu | n 
' BA czele którego stoją Polacy. | ki 


pani Orze- 


w UKŁ 


Pm; 
r 
aona n O 


utwór ich przetrwał wczorajszą próbę i zyskał apro- 
bat bliezności -—- pod naciskiem hucznych 00 » s 
atę pu oś Piim Soja noce: torego, drukuje się jnż staraniem akademii 


do stworzenia wyższej komedji — nie wysilali się| lesa, wyszła mapa pizedstawiająca ugrupowanie! D 
nie usnuli in-| się austrjackiej Izby posłów. Jest torzecz nader wielokrotnie na Wẹ i k 
; węgierski jest uznany jako Jęz 


powanie się posłów wedle stronnictw. Cena 70|]leez nie trzeba zapominać, 


i + wagą uppirung der| organa państwowe, od rządi t 
alef ct. Tytnł wydania tego jest: „Die Grupp używają języka chorwackiego 


o w ten spo- 
gordyjski, nie nakre- 


PA SE, słynny z życia umysłowego, dziś | dali, co mogli, a dali to w formie zupełnie po- 
d zupełnie; jedni pomarli, iani znów prawnej. 


Publiczność szczełnie teatr zapełniająca, była 
tak| mente“, 
zło| Wien 1886. Verlag von Moritz Perles I. Banern- 
ogólnego zadowo- b 

lenia — musielibyśmy powiedzieć, że „Dziadzio 
filut* jest przewybornym. Krytyka jednak przez francuzkie jedno z dzieł O. Antoniewicza, zaty- 


bo gdyby na serjo| wartości artystycznej, 


czej „Dziaduś* tak się podobał publiczności, Co|kłych a wiernych habitués wszystkich poważnych 


lef 


I micie, p. J. Gall, 


To samo możnaby powiedzieć o Józefie Dudzia- 
kiewiczu, z którego dopiero p. Frenkel zrobił 


pierwszym akcie Julii i Adama, wyszłaby była Jarosław , 
Jeszcze lepiej, gdyby zresztą wybornie grająca | 6 
pani Stachowiczowa w roli Julii, była silniej 6'45, 
zamarkowała, że pierwszy płacz i śmiech jest | 8-50 
udanym, a drugi rzeczywistym. Brak zaznacze- 
nia, tego sprawił, że scena płaczu wydawała się 
za długą. Scena Stasj (p. Kwiecińska) z Wale- 
rym (p. Zelazowski) w akcie trzecim, wypadła 
doskonale. 
W ogóle 


s 10'— bez odbiorcy. 
pani Kw. grała wczoraj tak dobrze, 


wiańskiej. 
— Wydawnictwo jabilenszowa Ra- 
i| umiejetności w Krakowie. Księga ta pamiątkowa zapewniony. 
t| zawierać będzie dokumenta wyłącznie w polskim 
języku pisane i kilkanaście w narzeczu biało- 
: | raskiem. 


i — W Wiedniu nakładem księgarni M. Per- 


dobrze zrobiona i dająca dokładny pogląd na ugru- 


zwie! i średnio zależne 
Mitglieder des 6 r. Abgeordnetenhauses in der po , 
WaBTpóriado "1885 = 1891 nach  Clnbverbinden | Jako urzedowego. 


und mit Angube der Sitze derselben im Parla- 


Ks. Aleksander Vivier przełożył na 


tułowawszy je: Un petit ange du ciel, W 
przedmowie streścił tłumacz biografię autora. 
Kongres orjentalistów, zapowle- 
na miesiąc wrzesień b. r. w Wiedniu, 
ściągnie mnóstwo uczonych całego Świata. Ocze- 
kują przybycia specjalistów z Ameryki i Azji, 
nawet brahmanów indyjskich, 4 Polaków weźmie 
w kongresie udział dr. Hannsz. Dobrzeby było, 
aby więcej naszych orjentalistów przybyło na ten 
zjazd naukowy, gdyż dotychczas świeciliśmy na 
tych kongresach zawsze nieobecnością. 
otwarto w Wiedniu wystawę w „Kiinstlerhanzie*, 
w obecności cesarza, 
cji, eałego 
skich. 


niepospolitej] była się bardzo 


dzieł naszych artystów 


zamówienie 
Znawcy tacy, jak; Schäffer, prezes zarządu Kiinst- 
lerkansn Schón-Friedlander, a nawet surowy kły- 
tyk Ranzoni, wyrażaj 


Wojciech Kossak wystawił obraz  zatytuło- 
wany: „Atak strzelców pieszych“, Cesarz zwró- 
cil szczególną nwagę na ten obraz i kazał sobie 
przedstawić artystę. Cesarz odezwał się do Kos- 
saka: Winszuję panu, to bardzo piekne. — po- 
czem zadał kilka pytań dotyczących osoby Kos- 
saka. Obraz młodego artysty zaliczają na wy- 
stawie wiedeńskiej do najlepszych, 

— Muzyka. Wczorajszy (IV.) wieczór muzy- 
kalny galic. Towarz. muzycznego nie zwabił wiele 
publiczności do sali Towarzystwa, Brakowało | k 
nawet znanych w mieście mecenasów muzyki j 
patronów naszego konserwatorjum, brakowało Zwy- 


prodnukcyj muzykalnych we owie, 


„Kwartet smyczkowy“ (g-dur) Mozarta, wy- 
konali ze zwykłą sobie precyzją pp. Wolfsthal, 
Słomkowski, Kozłowski i Sladek. Równie 
wnie wypadł Brahms'a kwartet 
rzyszeniem fortepianu „Wieczór*, 

Bardzo miłem intermezzo był Hallmesbergera 

Romans“ na 4 skizypce, odeprany wcale popra- 
skie przez cztery młodziutkie uezennice konser- 
watorjam z klasy prof. Wolfsthala. 

Punktem kulminacyjnym wieczorku był Rhein- 


Izbie, 
skiego 


rał został odwo: 


dza się z GHadstonem 
landlordów, 


rzęsistemi oklaskami. ferencję. 


ZZOZ a EEEE. 
Dział ekonomiczny. 


Kair d. 16. 


Saba 
znajduje się także kilka|która trwała aż do 6. 


obecnie w rę y pe 


Londyn d. 16. marca. 


18:— do 10:—, Inianka —'— do —'—,konicz. czer.] 
40: — do 52 —, koniczyna biała 48— i 
charakterystyczną figurę. Doskonała scena w czyną szwedzka 40*— do 56'—, 
pszenica 8— do 875, 
do 6:30, jęczmień 6'— do 7*—, owies 6-— do 
groch 6.— do 10:50, wyka 7:— do 8'—, rzepak 
do 10:02, Inianka 850 
na czerwona 42*— do 53*—, koniczyna biała 
42: — do 62*—, koniczyna szwedzka 40'— do 58'—, 
wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł. 5'— do 


Okowita za 1000 litr. pret. loco Lwów złr. 


ciciela Skałatu, chlubnie znanego wśród okoli- 
cznego obywatelstwa naszego, uważać można za 


Z powodu piątkowej rozprawy w Izbie de- 
putowanych nad wnioskiem Scharschmida, we- 
gierski dziennik Ægyetértés powiada : 

„W rozprawie rajchsratowej powoływano się 
gry. Prawda, 


warunkowemi koniecznościami 


znało i nie zna oddzielnych krajów i królestw. 
Pomimo tego zaś, w jednolitej swej historycznej 


go, jako tak zwany „protokolarny,* 


Tigry „anty Narodowej“, 


Wledeñ d. 16. marca. (Pryw.) Wczoraj od- 


lwowska urzędników w sprawie podwyższenia 


We wtorek będzie u mi- 


Belgrad d. 16. marca. Wszyscy ministrowie Do Lwowa (z peszt.) 


i przekonanie, że rad uzna konieczność bron 
nteresów robotnikó%. 

Rzym d 16. marca. 

że misja Pezzolini 


w sp 


marca. W ©hebet-Zeyd, nad mo- 


konferengja ministrów, 


Rząd dementuje donie- 
jakoby książę Aleksan- 


Izba przyjęła 379 gło- 
żony przez Hz | lewi- 


Według Daily News, wy- 
l erjal ma skutkiem 
wykonane wybornie. Chór trzymał się tym razem|jektowanego przez Gladstona rozwiązania kwe- 


stji agraryjnej w Irlandji, Chambelain nie zga- 


Izba gmin przyjęła 


Z Izby handlowej i przemysłowej. 
LWÓW d. 16, marca 1886. 
1. Akcje za satukę. 
bez kuponu bieżącego 
bez dywidendy 


Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł m. k. 210 25 213 26 
» lwow.-ozern.-jass. 200 zł, w. a, 234 - - 237 — 
Banku hypot. galic. 200 zł w.a. 285 — 290 - 
kred. gali. 200 zł. w. a. 217 — 222 — 
2. Listy zastawne za 100 złr, 
bez kuponu bieżącego : 


do69*—, koni- 


Żyto 
płacą żądają 
do 9:15, koniczy- 


kniejszeo 
zw. 3 ienie nazwisk. W Mast |mnie, ma się rozumieć, nie mogła być sympa- jak dawno już ją grającą nie widzieliśmy. Obie|24-—. do 2450. ł gali 
richt ary dhasye Zep taw lditogh ślub p. AGE l panu = pp i jego zausznikom. role niewinne : pani Stachowiaka i Kwieciń- Usposobienie dobre. P3 = ci 4d 5 sj "94 25 o 75 
mju). z pannę Sommer (lato) notacja zas PPE f Więc też dano sobie radę z nią. P enano [skiej — wyszły wobse krytyki nietylko bez wi-| q elegramy targowe. z dnia 15. marca. "n » » 5 „ okres. 101 50 102 50 
Sujący jntercyzę, nosił nazwę HE kia we. |szkowa została internowana na stałe mieszkanie|ny — ale ku zupełnemu zadowoleniu. s Wiedeń: Pszenica za 100 kilo —.— zł, oe 8/4 E 93 -- 94 50 
le (42m wazystkiomypiSypA i m włdkny” a at Grodnie, ukąd jej żadną miarą, i pod żadnym © Pp. lazowski, Kwieciński i Ruszkowskilgo ah, ayto e do DO M Okowita | Banku krajowego 41,9, "w, a.” 94 26 95 05 
selę odbyło się w pierwszym ora MC" pretekstem, nawet poza rogatki, wyjechać nie wol-| grali również bardzo dobrze. Pierwszy nieco za|94 25 do 2450 zł. Banku hyp. galio. 6 , à 103 — 104 = 
j Przyzwyczajenia wielkich ludzi. 5 : okoju. |. * O A 286 Jej Pory brał czynny udział | dramatycznie tylko traktował scenę owego poło- Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wio- Bi” e p : 99 25 100 25 
śląd Sed zy 2 musiał się przggladzać Mir A w wydawnictwach i był kierownikiem księgarni, wicznego wyznania Stasi miłości ku niej ; nale- snę 8.38 zł. do 8.40 zł; rzepak na sierpień- "Ye 5 wyl. z 10 pr. prm101 25 102 25 
Sheridan lubiał aby podczas pracy s zasiadł wysłano na miejsce urodzenia, do Lublina. n żało było nieco „lżej to wziąć. Pani Cichocka wrzesień 151.75 zł. do —.— zł. | isty dłużne za 100 kły: 
ile możności najwiecej świec. O. Ta "W „da Tak skończyło się szlachetne przedsięwzięcie | nie byłą wczoraj jakoś w dobrem usposobieniu, Wrocław: Pszenica —,— m. do —.— m.: | G. Z. kr. wł (d. 6 pr.) 3 w likw, — 54 
do pisania, starał sie wprzód odby P, Orzeszkowej, a dziś pokutuje „ona za to; szcześ- | widzieliśmy ją nieraz daleko lepiej grającą PO”|żyto --.— m. do —,— m; owies —. — m, do + KT. WI. w 2) A Rod]: + 5 
gawędkę w przyjaźnem kółku. ładnie, Byron pra- | e" tylko, że obrano dla niej, jako stałe mie- |dobne role. Pani Gostyńskiej należy się uznanie, 7-— m; rzepak -— m. do —.— m; spirytus) * * » » lą le A 
Gibbon tworzył tylko w południe, By szkanie, Grodno, — Zawsze toć to nasze miaste-|że podjąwszy SIĘ gry tak małej roli jak Małgo-| mdo = m. 4. Obligi za 100 złr. 
wie tylko w nocy. A Lg czko polskie, a chociasz głusz tam Straszna, lecz rzaty, nie lekceważyła jej sobie, ale bardzo sta- Berlin. Pszenica żółta na kwiecień-maj lndemnizacyjne galie. 5 pre. m. k. 104 50 105 50 
— Korespondencja od redakcji. Wszystkim | się żyje wśród ludzi swoich. Panią Orzeszkową | rannie ją oddała. Panna Mirska, która zdradza 156.50 m.; żyto --— m; spirytus 35.90 m.; olej| Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. Eem. 99 — 100 — 
osobom, zapytującym nas o bliższe szczegóły SPA- | mogłoby spotkać co gorszego, bo wszak to tak ła. talent — 1 pewnie, gdy będą jej powierzane NIECO | rzepakowy —. — m. Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pro. w. 8. 102 75 104 — 
dkn po zmarłym w Ameryce śp. Pawlińskim, od- two u nas dostać się do Rosji, lub nawet na większe role, dobrze się z nich wywigże, powin- Paryż: Mąka za 159 kilo 47.80 fr; olej Pożyczka „ „ 1883 4'/, pr. » 98 50 94 75 
powiadamy, że szczegółów tych nie znamy, ile że | Sybir! na jako „Kasia, żywiej nieco mówić i prędzej po rzepakowy —-. - fr, spirytns —.-— fr. biLo 
p. Jaruntowski, wezwany przez K REPI ZozZ inne nn | SCENIE SIĘ ruszać. Nafta. Wiedeń —.— zł. do —. zł.;— Brema - 208y, 
dzienniki do PAODIPUEGO ZE He, „AE ap — Repertoar teatralny. Dziś dnia 16 |loco 6.70, Hamburg loco 7.30, na marzec 6.70, na| Miasta Krakowa . - r 17 — 19 — 
dania bliższych informacyj, dotąd się nie zjawił. s s bm.: Na dochód Ludwika Wierzbickiego : „Luk re-|sierpień-grudzień 7.10; Antwerpia na marzec 17,—,|] „ Stanisławowa 25 — 27 — 
Być może, że dzienniki polskie, wychodzące w T l | t t ka cja Borgia”, opera w 4 aktach Donizetti'ego | Nowy-York 9.'/,; Filadelfia AE le 6. Monety, 
Ameryce, dadzą potrzebne objaśnienia, Gd M | ora ura | ouy a [i a 23 > PR: Ą h Ea Dnkat holenderski 5.80 5.90 
utro w środę dnia 17. b. m. po raz drudi: m s H Duk ki . 4 a e b 
Szcz Teatr. „Dziadzio filut" — oto tyuł|zp ziadaś filat“. komód. w 8 aktach prze) Ostatnie wiadomości. Napoleondor i E. 
= z “ip ispa : y S.FAR > erj j 
Eliza Orzeszkowa. trzyaktowej komedji, „przedstawionej wczoraj po Wa Literatura. Dr. J. Hanusz, mlody flolog Donoszą nam z Brodów, z powodu wyboru Roka rari Saby ina = 
Któżby nie znał nazwiska pani Elizy Orze- | raz pierwszy na dochód p: WAG iczę: SRO krakowski, docent uniw. wiedeńskiego. papim TAk Eri wał as z t papierowy 1.26%, 1.27"), 
j cznej powieściopi i, au-|ezy j i tępnie pokazało autorowie, kryli , ; E słoś - 3 ZGINE 
szkowej, tyle sympatycznej powieściopisarki, a czy jak się następnie p S.A., gdy j aat naukową rozprawę „O dobie litewsko lania, e aioa, Maurycego Rosenstocka, wła. Sancet niemieckich 61— gro 


Kupony w srobrze - : -— 


rz ZZ 
KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń dnia 15. marca 1886 
godzina 1. minut 46. popołudniu. 


Alpiny 29.75 Weg. akcje kr, 309,25 

Ż8% język | Anglo-Anstr. 117.10 ,  Unionsbank 78.— 

yk państwowy, | Kolej Kar. Lad. 21126 Nadia 238.50 

iż już w Chorwacji Kolej Połud. 126.50 Kolej Alföld 193.75 
Kolej p. Elżb. 257.25 Kolej Iw-czern. 235.— 


u państwowego bez- 


Węg. Nordostb. 180,50 Wied, Commun. 125.76 


westja więc języka poza bez-| Weg. Tabak, 75.50 Elbetal, 167.75 
AA ACE od | Weg. cis. losy r. 12480 Lund, Bank  116.— 
prawa publicznego, | Zł. ren. węg. 4 „° 104.37 _ Bankverein. 111.70 

części państwa re-| Ros. rubel pap. 1.26.50 Losy węgier. 121.50 

Galic. indemn, 106,— Kredytowe z 


Usposobienie: chwiejne. 


Wiedeń dnis 16. marca 1886 
godzina 10 minat 35 przed południem 


dodamy od sie- 
Chorwacja, nie 


ini j- | Akoje kredyt. 308,20 Anglo-austr. —.— 
yT jis KolejKar. Lud. 211.25 Kolej połudn —— 
a więc nie Uuionbank 73.— Napoleondor 9.99 
dowy, naj] Rossyj. bank. 1,26", Usposobienie: słabe 
Berlin dnia 15. marca 1886. 
godzina 5 minut 35 po południu 
Rossyje. bankn. 205.25 Akcje kredyt. 508.25 
Lombardy 207,— Galicyjskie 86,10 
Boż. wschod. 64.10 Austr. bank. 162.35 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
Zæ Lwowa odchodzą : 
podług zegara lwewskiego: 


o konferencji 


Do Krakowa , 

Do Podwołoczysk 
„ (z Podzamoza) 
o Czerniowieo . 


lewicy, za- 


abinetowi 
€ ZKrakogo 


Z Podwołoczysk 
» (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


(Pryw.) Deputacja 


u cesarza najła- 


do Niszu Ogłoszo- 


? Do Wi 
armię w stan spó- o Wiednia (z. prg.) 


Do Prua s 


i W Ik p l Marek diz dladł wczoraj melii Wscho dniej bez oznaczenia terminu. Rz d Z Warszawy , , 
ko- Gali TAE A shy z p. Tehorznioklu odara oświadcza, że książę nie aprobował żadnych in se m > E 
na 4 ręce Griega „Tańce norwegskie*, Rzecz to ach oświadczeń oprócz tych, które znajdują się Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
zbyt drobna dła takich dwóch sił muzykalnych, |" ugodzie, podpisanej przez Canowa. W obwódhach czarnych [==] są godziny nocne, t. j, 


ed zóstej wieczór do szóstej rano. 


C. k. jeneralna Dyrekoja austr. kolei państwowyoh. 
JJ m R ÓW IA 


Wyciyg z rozkładu jazdy 
ważny ed dnia 1. października 1885. 
Prsyjasi do Lwowa, 
nocy z Husia- 
przedpołudniem z Zwardonia de Eir A 
O godz. 4. min. 15 po połud. ze Zwardonia Chygiwa 


Odjazd ze Lwowa: 


Poci osobowy: o godz. 7, min. 10 rano do Stryja 
oi a AE © p ki , Chyrowa, Biani dino. 
5 . — odzinie 7. <Á i 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia, -i w 


przed połndniem z ' 
b Jary 3 Rua BJ ze Zwar- 
[ . ò. min. po połud. z Hu. 
siatyna . 6. min, 51 po połudulu ze Zwar- ' 


donia, Lwowa, Stryja. 
Odjazd e Stanisławowa : 


Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem do 


rynarki, uchwalając 


, rzem Czerwon tryja, Lwowa, Zward ia, — in. — 
Ostatnie notowania produktów z dnia 16. a Odkryto ródło nafty. przed poładaie do Husjatyna, — © gode. 6 mat 35 
statnle wieczór do sia Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 
marea b 4 e PMPG W teatrze h f Skarbka. min. 60 wieczór do Husjatyna 
wów, psze ne EROT. ma i 
jęczmień 5:50 do 7:60, owies 6:50—7 25, groch 6 We wtorek dnia 1 . marca 1886. Rubtyka „Nadesłane* vie pochodzi od Redakcji 


. ka 7:—- do 8— rzepak 8:— do 10:—, 
Iniania 8-6 ło 9:60, kle: wj aoi: ae” ko- 
: + : onicz. szwedzka 42 58, 
niczyna biała 45'—63, x" 
Tarnopol, pszenica 8&— d 
do 6'—, jęczmień 5' 


enryk Jarecki, 


też żądnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje 


ka 675 do 7— i 
h 6— do 9:50, wyke l ,T katar i trudne od luwanie. 
SE” do 9-86, Inianka 820 CH 36, koniczyna ZakońCzy: karza zacząłem żę ŚR Żadnego le 
czerw. 42'— do53:—, koniczyna Stała 45:— do 60— c A B NE N bk padom jedzeniu), Otrzymałam prota (dwie 
i koniezyna szwedzka —'—* akt drugi — z bnery Bizeta. tek. Kaszel ustał Zupełnie i flegma iii pn 


. 5:85, jęczmień 5'35 do 6-50, owies 5'85 do 
6:6, Sh 6 do11-60, wyka 6-70 do —*—, rzepak 


| Podwołoczyska , pszenica 8.— do 8:50, żyto 


m = 


—= — -j 


Początek o 5 


s 


` 


A. 


> 
A „Kapsułki Gu ota są biał 
ej wieczór. odbite na każdej fon 


F 1973 


Wyszło z druku dzieło 
Alfreda Naanueta 
profesora uniwersytetu paryskiego obecnie 
członka senatu 


Ważne dla pp. właścicieli 
maszyn i ekonomów. 


JAN IHNATOWICZ 


i j Oferujemy franko do każdej stacji ko- 
R e l 1 gJ a 3 lejowej Zal podwójnić A pk poleca 
Wł ść i Rodzi my olej wulkaniczny jako najtań-|jj wyŚmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk 
asno ZNA i 
A ? sze smarowidło do wszelkich i kąpieli 1856 4—? 
z paryskiego wydania _ |maszym i w ogóle do każdego przemy- sk. i de a P „i 
za pozwoleniem autora przetłumaczył |słu za 100 klg. zł. 18 z beczką. wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznani». 
RE Hübner t Hanke ri pie 
ę EF lar MYDŁO najprzedniejsze do gole- MYDŁO GLICERYNOWE prze- 
Skład główny Librairie du Luxembourg we Lwowie. nia brod 104... —.25! źroczyste, zawiera 35%, czystej 
3 ONNA Grands-Augustins, „Paris i we -— MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo gliceryny, znakomicie wpływa 
wi > ARR WP U wa delikatne 10 et 20i .  - —.25| na naskórek 20, 30 et. i —. 
rekomendowaną 3 fr. kumi | | j TAk IO Gb 1 OWE, bime do p EDŁO GLICERYNOWE płyn. 
Y 2077 2—2) Na liczne zapytania szanownej Pu- MYDŁO PALMOWE, żółte 6, 12, Śkó A E E ari 
naa m aag nni oznajmiam, że od marca roku Aaa jar. - a E aem I a a > 
ieżącego otwieram ponownie MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie- ; s wig 7 
Przykrawacz KU KS Mle do tann b ia _ JMYDKO PIASKOWE, do myca 
garderoby męzkiej, pracując w je- . + MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelika- NCR  - 4 
dnej z pierwszych firm w Wrocławiu od D auki kroju damskiego ca, wygładza i znakomicie oczy- V TNO pR EK SOWIE, do my- 
lat sześciu, władając krojem praktycznymi udzielam manki szycia sukien azoza skore „a PORN 80 ką, 0 bo cad, A i mankietów 
i szykownym, li tylko skutkiem wydalań damskich codziennie od 10 rano doji MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące gutaperkowye . + —.410 
Polaków zostaje zwolniony Przyjmie miej-|l- 7 południa. Âs 2038 3—6 się przez zgęszczenie soku roślin MYDŁO TYMOLOWE znakomi 
sce we Lwowie z nadmienieniem, żę po- Polecam równieź kn EEE - żywicznych, zna- A -at skóre od wszel- F 
siada piękny krój ubrań dla chłopczyków z omite w 03 8 są TR ich wyrzutów . TER 
garniruwaniem utrzymując takowe już od | M A G A Z Y N MYDŁO PIZMOWE, posiada bar- MYDŁO KARBOLOWE, bardzo 
lat dwóch, posortowane. Oferty uprasza się,mój i nada] waelędom szanownych Pań dzo przyjemny piżmowy zapach —.30| korzystnie myć ręce, twarz, a 
wnosić pod adresem: J. Bienieckijako znany od lat wielu, nietylko ze sta- jj MYDŁO PACZULOWE, przyje- nawet całe ciało w czasie epi- 
Weiden-Str.; 2. w Wrocławiu. rannego i eleganckiego wykonania, ale ró- mnej woni i jest bardzo poszu- demji, celem ochronienia od 
2088 1—d3|wnież z najświeższych i najgustowniej- kiwane „..  . .  .  —.30| zakażenia się AM DŻ 
ów i sj imuję ró. W MYDŁO RÓŻA. 
= — ——= |szych przyborów i materji. Przyjmuję ró- JANE, najprzedniej. [MYDŁO SIARKOWE, z wielkiem 
Niniejszem mam zaszczyt oznaj- |"nież zamówienia na gotowe kostiumy. F miks iaei Z powodzeniem używa się do zni- we 
mić, iż otworzyłem we Lwowie, Józefina Dąbrowska, MYDŁO zIGIEŁ SOSNOWYCH, / | Szódenia pryszozówi wezelkiego 
przy ulicy Sapiehy 1. 27 właścicielka magazynu sukien damskich przyjemne w użyciu, skutecznie JP ue wena skórze . —.26 
plac Marjacki 1. 8. ochrania akóre od liszsjów i YDŁO BENZEOSOWE, bardzo 
= wyrzutów „o... -—g0| korzystnie używa się do usu- 
ortaj (L70WA DÓWICOWACI MYDŁO BALSAMICZNE, oczy- nięcia wyrzutów i plam skór- 
| ara l oc: skór, nadaje biłośći | Wh. |. |... —26 
i wszelkich materjałów — delikatność .  .  .  . —A0|MYDŁO KAMFOROWE, uśmie- 
SI d używa się z naj MYDŁO FIJOŁKOWE, przyje- rza świędzenie i pieczenie skó- 
ta rty ch Irop u pomyśl siejszym mnej woni : à E . —,85 ry, usuwa wyrzuty i czerwoność 
; ; o. rp ORGET skutkiem pra-ciw ig MYDŁO . KOSMETYCZNE, usu- z twarzy i rąk . —25 
dla robót stolarskich, W kaśzlom upor- ws piegi, opalenia słoneczne, MYDŁO MIODOWE, do wydeli- 
czywym, katarom, kokluszowi, twarzy przywraca świeżość i katnievia rąk, kawałek . . —410 
Wskutek nader korzystnego Zaku- nerwowej irytacji naczyń 'płacowych i białość WE" lac G0|MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna- 
pna jestem w możności przy najskru |wsz-lkim cierpieniom pier:iowym. L=ka- EE E E R A Aba: komiie «Br aj . a 
pulatniejszej sumienności, sprostać cj ak £ grz or aa py, czaj delikatne i specjalnie 2A- MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
wszelkiej konkurencji, a polesując dostateczną. Dostać można w P ryżu u stosowane do twarzy —.50| 40°% czystej smoły (dziegciu) 


usuwa pryszcze, liszaje, wszel- 


do i 
kie wysypki skórne, pocenie 


firmę moją w czasie zapotrzebowa 'ia,|gr, Chuble, rue Vivienne, 86. We Lw „jj MYDŁO RYŻOWE, używa się 


1 i w A + + . . . kó 
pozcśtej ! Ti m apt pp P, Mik daoba, Wowie- If vygeiksceniaiwybieleniaskíny | ię Tapiot ma glowie m -- —a0 

Pall sło. y ; MYDŁO GLICERYNOWE, białe _ |MYDŁO SMOŁOWO GLICERY- 

M. Fischer. Od 48 lat istniejący łatwo pieniące, wybornie oczy- NOWE, miękczy i oczyszcza 

2090 1—3 szeza skórę i chroni od pry- skórę od liszajów, trądzików 
ska We aaae SKLAD szezenia się ; —.30| it. p., kawałek . —30 


fortepianów 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, uł. Ko- 


reklamacji i kalkulacji frachto- 


Rynek l. 15. udziela informocyj we wszel- 
kich sprawach kołejowych, rewiduje listy 
frachtowe z ostatnich lat 3 bezpłatnie a Ni* j ) | 
w razie za wiele ściągniętych należytości wać: Wny Antoni Wasilewski w Torho- 
frachtowych przez koleje podejmuje rekla- Wie 
macje. Program warunków wysyła opłacony 
2079 1—3 


1 W SALI KASYNA MIEJSKIEGO we ŚRODĘ d. 17. MARCA b. r. 
PIERWSZY WIECZÓR HISTORYCZNO-MUZYKALNY 
szkoły muzycznej L. Marka. : 
PROGRAM: 

-a) G Frescobaldi (1591) Corrente. j6. Fr. Chopin: Scherzo Fis-moll. 

b) B. Lully (1633) Gigue. 7. a) Wagner-Liszt: Spinnerlied, 

e) N. Porpora (1685) Fuga. b) Ch. Mikali: Reverie. 

d) Matheson (1681) Air. ©) Moszkowski: Valse. 

e) G. Benda (1721) Minuetto ' d) Wł. Żeleński: Mazurek 

.a) F. Couperin (1668) La Favorite, e) Noskowski: Krakowiak Nr. 7. 
Chacone. 8.a) Henselt: Etudes: Repos d'amour, Si 

b) J. Ph. Rameau (1683) Les moisso- oiseau jótais. ý 
neurs, Rondeau, b) Moniuszko : Polonez. i 

c) J. Ph. Rameau Menuets. e) L. Marek: Scherzo op. 10. 

.a) G F. Händel (685) Gigue. d) K. Mikuli: Ballada. 

b) F. Em Bach (1710) Xenophone. e) Brahms: Capriccio. 

c) J. Chr. Bach (1735) Gavotte. f) Grieg: Lied-Transeription. 

4, W. A. Mozart: Rondo A-moll. g) Weber-Tausig: Invitation a la danse 

5. L. von Beethoven: Sonate op. 53. 

Początek o godzinie 6. wieczór. 


C. k. uprz. galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie 


papiery wartościowe 


4 
* 


i monety 


: : U 
po kursie dziennym. 


Biletów dostać można w księgarni Pp. Gubrynowicz i Szmidt, Seyfart i Czajkowski. i 


Krzesło: 50 et. Wstęp na salę 30 et. — Dla członków Kasyna lista otwarta. 
Czysty dochód przeznaczony na cel dobroczynny. 


Zlecenia z prowincji wyko- 
nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji. 


Nowe śledzie solone 


wysyłam tłuste i świeże w nocztowych fa- 

seczkach 40—50 szt. pod gwarancją franco 

Sza pobraniem 2 zł. 1523 1—6 
L. Brotzen, Greifswald zOstca 


Ekonoma 


zdolnego do samoistnego zarządu poszu- 
kuje folwark Tomaszowce, posada musi 
lbyć objętą od 1 kwietnia 1886. Zgłosze- 
ni» z odpisami świadectw należy adreso- 


1834 25 - 48 f 


Biuro kontroli 


D. andla w Krakowie, 


p- Pomorzany. 
Zgłoszenia nieuwzględnione pozosta- 
ną bez odpowiedzi. 2089 1—3 


fir Dampf- nnd Handhetrieb 
Stelnen, 


-| mur billigsten Herstellung von Mauer- 
3 , Hohlziegeln, nea 


-| fener festen 


Prospecte gratis und frango. 
Louis Jager, mo. Ehrenfeld-Cóln a. Rh. 


Mydło Resolvir P 
wynalezione i wyrabiane przez 
Franc. Pichlera 
c. k. starszego weterynarza w e. k. 
austr. węg. armii, przydające się 
szezególnie na wszelkie zewnętrzne 

defekta u 
koni i bv tła. 

Powtórnie odznaczone zaszezytne- 
mi świadectwami  dziękczynnemi i 
uznania przez weterynarzy, towarzy- 
stwa gospodarskie, zakłady i licznych 
właścicieli dóbr. 
Do nabycia we LWOWIE w apt. 


= Flurpłatten, 
-| französisch. Falz- £ 


= 
[rr 
= 
=E 
=) 
4 
L= 4 
E 
— 
[rr 
3 
Li 
e 


Cementateinen, 
Koklenbriqoettes, 


Do wydzierżawienia 
Taraz 
Folwark o półtorej mili od Lwo- 
wa obajmujący 164 morgów. Bliższa 
wiadomość w kancelarji adwokata Dr. 


Dziubińskiego L. 10 plac Marjacki. 
2084 1—2 


N 


= Röhren, Trottoir- u. 
Zlegełn, Kalk- n. 


Wyborny 


l krajow 


Doniesienie 0 lytacji 


g 


w paczkach 5-kilowych 


; : | Zygm. RUCKERA. 1556 2 20 j ki po 58 ct. za kilo, i , 4 

Trzytetni EVES pernika 1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. — W t 4 J ra ani INGB ot. Alo. Mi pega 1886 Pe po | 
Par bPa KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — W CZERNIOWCACH Ry. |jjErovwwwywwwww: pionie le "| pomieszkawi AWNIG a 

00181 5 | pod firmą nek 1.2, oraz we wszystkich pierwszoraędnych sklepach i aptekach. p y k y Serownia w Cichawie OKS yljiągcacja OA ii a | 

j } P E a auuu l poczta Niepołomice. nia, jakoteż zegarków i zegui 

EA ARDEN. mi 159 7 i; Jan alko | życzy Fogi Tp ai Qze- |są śnskiam A ran sajatin ddh A EJ gean a å 

TWI A zi 4 le z zk) č i e rzediniOt e ni 
p miary Cmi wo LWOWIE CHOROBY PIERSOWE. chy prowizyjne zastępstwo domujkrowę i adres serowni. 2091 1—5 żej wartości: SAARA RONA 


po ogierze pełnej krwi ardeńskiej,! 
jest do sprzedania. Bliższe: wiadomo-| 
ści ndzieli Zarząd dóbr BILCZE, p. 
Korolówka. 


zońodadnóniw!: 1-7 DAMA 


PLASTER THAPSIA 


PP. LEPERDRIEL-REBDULLEAU 
KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI 


H 

Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Oesar- 
stwa przex Departament Medyczny w 
Petersburgu. 

i Plaster ten leczy Katary, Kawzłe, 

;.zapślenie dychawek, ptuc I optucnej, 
e reumatyczne, olerpienia kręgu pa. 
, Cierzowego, etc., etc. 

Jest to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jest często podrabiany i 
naśladowany. 

Dla uniknięcia przypadków przypi- 
anyeb zwy ajnis ze wę 
cią lekarstwom mającym sob. 
| ra - i piii ko 

zażdym plastrze aby się znajdowały 
podpisy. 


A= rS 
We Lwowie w apł. pp. Mikolascha, 
Waid ż 


Ruckera, Beisera, rskiego dawniej 
Nahlika. 1625 5—? jstawy zateckie są na usługi. 


EKSTRAKT ORZECHOWY | 


Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do farbowania siwych włosów, 
wynalazku A. Maczuskiego w Wiedniu, Karntnerstrasse 26, 
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z zielonych łupin orzecha wło- 
skiego, aajłatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy na kolory: 
Í blond, szatyn, brunatny i czarny; nadając włosom najdalej po 
'15 minutach kolor właściwy, tak że kolor ten przy myciu nie schodzi. Że 
wszystkich znanych farb do włosów, ekstrakt orzechowy, jako czy- 
sto-roślinny, ani zdrowiu, ani włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszy 
jest od wszelkich innych farb, części metaliczne zawierających. 
a 1 fiakon Ekstraktu orzechowego po zł. 1.50 i 8 zł. 
Uenua 1 słoik Pomady orzechowej po zł 1 i2 złr. 
1 flakon Olejku orzechowego po złr. 1 i £ złr. 
Składy we LWOWIE u Zygm. Rue 
zakładach perfumerji i fryzjerów. 


przy ulicy Karola „Ludwika 7, | Wszystkie osoby cierpiące na choroby piersiowe lub pluone jako to katary, 
poleca a Zakł i pianina z pierwszo-|| kaszle, chrypki 
ch fa 


ugoletnie, winny używać: 
rzędn bryk wiedeńskich i zagrani- |; 


209 1 o aś) orzeł sory wod korzy) SYROPU Z NADFOSFORANU WAPNA 


zr; stmemi warunkami po najumiar- 
ý kowańszych cenaod z gwarancją lóletnią. PP. GRIMAULT & Comp. 
n Julia Balko Mussil. Środek ten przepisywauy od wielu lat przez lekarzy całego świata, okazał się w skut- 
1967 3—20 kach zawsze cudownym. Pod jego działaniem ustaje kaszel najuporczywszy, potnienie 
nocne i stan febryczny. Pożywienie ohorego staje się coraz regularniejszem ñ wyzdro= 


- Nasienie PO Oh a Ymajać należy podpisu Grimault et Comp. 
buraków pastewnych 


SKŁAD W PARYŻU, 8, RUE VIVIENNE i WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APFEKACH. 
Oberndorfskich w cenie po| We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruekera i Beisera, 
30 et. za 1 kilo, jest zawsza "gor EUER arag r; vea Fa 
dowolnej ilości i dobrem gatnnku ; "aS 


w pot wię iunio Przeciw łysinom, siwieniu wlosów 
o nabycia. 1 tworzeniu się łupieży 


skutkuje według codziennie nadchodzących świadectw 
i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie 


Olejek taninowy dr. Moras 


Szanowny panie aptekarzu. 
Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- 
ras. Skuteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a 


nawet gęsty porost się okazał, 
Wiedeń, d. 5. stycznia 1880 Wilhelm Wagner. 
członek c. k. teatru nadwornego. 


Szanowny panie aptekarzu Fürst w Pradze, 

Kilkorakie środki lecznicze nie były w stanie wyleczyć wypadania 
włosów, aż za poradą mego lekarza zacząwszy używać dr. Moras olejek 
taninowy, który w krótkim czasie wyleczył słabość. Ze względu na zasłu- 
gę wyrażam publicznie temu preparatowi swoją pochwałę, a wynalazcy 
najgorętsze podziękowanie, d 

Praga 10. lutego 1877, ( 

Panie aptekarzu Józefie Fürst w Pradze ! U 

Z radością mogę panu donieść, że wskutek użycia olejku taninowego P 
dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieję, że przy pomocy tego środka odzyskam dawne moje włosy piękne. iS 
r Marienbad d. 18. sierpnia 1879, MARJA ZAREMBO WA. 

KE 


1947 6—14 | 
Saf. Jednoroczne prawdziwe 
zateckie rozsady chmielu 


które już wypędziły i w pie :wszym| 
' roku uprawy zaraz owoc przymo- 
szą 15 zł. za 1000 sztuk, dalej najsil- 
niejsze wyborowe z najlepszego położenia| 
pochodzące rozsady po 6—8 zł. za 1000 
szt. poleca M. Schwager & Söhne, 
producenci i handlarze w Saaz (Czechy.) 
Najlepsze rekomendacje i polecenia o do- 
1018 3—5 


KINSKY. 


Wielmożny Panie | 
Także i ja wyrażam olejkowi taninowemu dr. Moras przynależną po- 
chwałę, albowiem ten środek nietylko uchylił wypadanie włosów i tworze- 
nie gię łupieży, lecz spowodował silny porost nowy. 
Wiedeń. ANDRASSY. 


o 2 złr. 


i 1 złe. 


era aptekarza i we wszystkich 
2069 2—20 


PAPIER FAYARD «+ BLAY 


_60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „kata- 
rów, irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i na- 
gniotków pomiędzy palcami", 1623 9-—? 

| We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedał w Paryżu 30, ulica St. Merri. 
R OBOP R we. a ik W BO r R |, 


LIPPMANNA 


Gigi m w przyszłym Misia 


30.000w. 


10.009. 5000 A. po odtrą- Ma 1] ' ' i 


wygranych 
cenin w gotówce. 
KA in.sem-Losy można dostać: 
w biurze loteryjnera węgierskiego Jockey - klubu, 
Waitznergasse 6 


Ton i KARLSBADZKI 
INGSEM oa | A =. zak 

ag i PROSZKI BURZĄC 
LOSY | 0 It ty iko h AT. przyrządzane bywają z wód mineralaych ny KA zawierają zatena 


wszystkie skuteczne pierwiastki tychże, dlategoteż zasługnją w medycynie 
pa najszczególniejszą uwagę. 


miwa wygrana w gotówe | 


Użycie przyjemne. | Vad są E | Skutek pewny. 
dła ecierpigcych 
Podniecają apetyt. | ma żołądek. Przyspieszają trawienie. 


Niezrównany środek przeczyszczający, 
działa bez wyjątku szybko i niezawodnie. 
LB EOR RA WODE A 7kA 
_Orzeżwiający ! 


[m | umotomomiwnciw ac) 
zatem przed wszystkiemi drastycznie działającemi rozwalniającemi środkami, pi- 
gułkami itp. zasługują na uwzględnienie. 


Powszechnie utrwaluny i pożądany środek domowy. 


na zwichnięte trawienie i osłabione trawienie, brak apetytu, atonię żołądka i ka- 

nału odehodowego w skutek siedzącego trybu życia, na zaflegmienie, niezdobrzenie 

po jedzeniu, nieznośne odbijanie, zgagę, bole w żołądku, ciśnienie lub kurcze, na- 

wał krwi, ból głowy, zawrót, migrenę, zastój krwi, hemoroidy, nieregularne od- 
chody, uporczywe zatwardzenie, otyłość. 

De uabycia oryginalne pudełko z 12 par po Ź zł., para proszków 20 et., 


we wszystkich aptekach w kraju i zagranicą. 


Tylko pr- wdziwe jeżeli każda doza ma markę ochronną LIPPMANNA 
i podpis LIPPMANNA. MO odda 


3 aan 
tó w : i i i 
G wna yšyłka : Z Lippmanna apteki w Karlsbadzie. 

: a nadesfaniem 2 zł. 5 ct. nastąpi wysyłka franko jednego pudełka ory- 
|ginalnego. Mniej jak jedno pudełko nie wysyła się. 

. W Galicji do nabycia u następujących aptekarzy: W Brodach u pp, Ku- 
laka, Lateinera, Redera i Witosławskiego, w Białej u p. Kelera i Kolassy, w 
Drohobyczu u p. Aichmitllera, w Kołomyji u pp. Sidorowicza i Stenzla, w 
ĄKrakowie u pp. Borkowskiego, Siedleekiego, Sobierajskiego, Stockmara i Wisz- 
j niewskiego, we Lwowie u pp, Beizera Blumenfelda, Mikolascha, Sklepińskiego i 
IRugkera, w Przemyślu u p. Mańkowskiego iNahlika, w Rzeszowie u p. Kar- 
pińswiego, w Samborze u p. Aleksiewicza, w Stryju zę Gaertnera, w Tar- 
nopolu u p. Jamrogiewicza, w Tarnowie u p. Chodackiego i Kijasa. Na 

= TOFOWINIE w Czerniowcach u pp. Altha, ła Barbera i K raglano nakiogo 
A 1911 22— 


Budapest, 


2080 3 40 


fabryka maszy 


Lipiński d Schenk w Sanoku 


wyrabia jako specjalność . 
przyrządy wiertricze kanadyjskie 
Oraz maszyny i aparaty dla destylarni nafty, gorzelń, 
browarów i tartaków parowych itd. 2025 6—24 


zm 


Wydawca i odpowiedziainy redaktor: Platon Kost” 


handlującege maftą galicyjską 
Referencje najlepsze. 
rządzić skład komisowy. Oferty nie- 
mieckie pod napisem „Petrolenm H, 
M. 
zety Narodowej. 
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Zarządca ekonomiczny 
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OGWIESZCZENIE. 


BI” zwyczajne 


ZGROMADZENIE Walne AKCJONARJUSZÓW 


ces. król. uprzywilejowanej 


kolei galicyjskiej Karola Ludwika 


odbędzie się 
w sobotę dnia 15. maja 1885 o godz. 10. przed południem 
w WIEDNIU, 


w sali Stowarzyszenia austr. Inżynierów i Architektów I. Eschenbachgasse Nr. 9. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z T. 1885. 
2. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej. 

3. Rozporządzenie nadwyżką z r. 1885. 

4. Wybór wydziału rewizyjnego dla zbadania rachunków z r. 1886. 

5. Uzupełnienie Rady zawiadowczej. 


Panowie akcjonarjusze posiadający najmniej 40 akcji, życzący sobie wypełnić prawo gło- 
sowania, zechcą złożyć wzmiankowaną liczhę akcyj w myśl $$. 22'i 26 statntów, najdalej do dnia 
16. kwietnia rb. włącznie, a otrzymają natomiast oprócz potwierdzenia na złożone akcje, kartę wstępu 
do zgromadzenia walnego. 


Złożenie akcyj uskutecznić można: 
w Wiedniu: w kasie Towarzystwa, 6, k, uprz, austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemy- 
słu, w kantorze M. S. Rotszylda: we Lwowie: w Filii c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu i w c. K. uprz. galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym; w Krakowie: w 
galicyjskim Banku dla handlu i przemysła; w Berlinie: w Banku dla handlu i przemysłn, w kan- 
torze S. Bleichróder, w Dyrekcji Towarzystwa dyskontowego i w kantorze Richtera % Comp.; w 
Wrocławiu: w szląskiej spółce bankowej; w Lipsku: w powszechnym Zakładzie kredytowym nie- 
mieckim: w Hamburgu: w kantorze pp. L. Behrens i synów; w Frankfurcie n|M.: w kantorze 
u pp. M. A. Rotszylda i synów: w Monachium: w kantorze Merek, Finek et Comp.; w Stutt- 
gardzie: w Wirtemberskim zakładzie bankowym, ongi Pflaum et Comp., mianowicie: co do miejse 
składowych w Wiedniu za pomocą konsygnacyj w dwójnasób, w innych zaś miejscach za pomocą 
konsygnacyj w trójnasób wygotowanych zawierających, akcje w porządku arytmetycznym, do czego 
formularze wydane będą bezpłatnie w wymienionych kasach i agenturach. 

Akcjonarjusz, chcący wykonać prawo głosowania przez innego do głosowania uprawnionego 
Akcjonarjusza, raczy odnośne na imię obranego zastępcy opiewające pełnomocnictwo, na odwrotnej 
stronie karty legitymacyjnej wystosować i własnoręcznie podpisać. 

Pp. Akcjonarjusze będący zatem w posiadaniu głosów na podstawie pełnomocnictwa prze- 
niesionych, winni cedowane im karty legitymacyjne (pełnomocnictwa) najpóźniej w przededniu wal- 
nego Zgromadzenia oddać Generalnej Dyrekcji. 

Każde 40 ak'yj dają prawo do jednego głosu, Żaden jednak Akcjonarjusz nie może zastę” 
pować więcej jak 25 głosów we własnem i mocodawców imienin. 


Wiedeń, dnia 3. marca 1886. 


2067.1—-1 Rada zawiadowcza. 
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Z drukami „Gazety Narodowej.“ 


